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Rok DC. Nr . 258 Łódź. poniedziałek 18 września 1933 

Podwójna zbrodnią na zabawie. 

Aresztowanie dwu podejrzanych osobników 
Zduńska, Wola, 18 września, (Od wł. 

kor.) Cicha i spokojna wieś Janiszewice 
pod Zduńską Wolą była 

widownią morderstwa. 

Prezydent Kuby. 

Senator San Martino, naznaczony przez 
rewolucyjną juntę prowizoryczny prezy

dent Kuby. 

Wieczorem odbywała się w sali Straży 
Pożarnej w Janiszewicach zabawa ta
neczna, urządzona staraniem drużyny 
samarytańskiej żeńskiej przysposobienia 
przeciwgazowego. Około północy zja
wiło się na sali kilku podejrzanych 

osobników, nieproszonych na zabawę, 
którzy na tle zatargu o dziewczynę 

wszczęli zwadę i bójkę. 
Wówczas 26-letni Jończyk Henryk usu
nął z sali awanturników. Ci zaprzysię
gli mu zemstę. Gdy nad ranem Jończyk 
opuszczał zabawę, na podwórzu napa
dli nań awanturnicy zadając mu sze
reg ciosów bagnetem. Jończyk uciekł 
do sali, lecz i tutaj dopadli go napast
nicy zadając mu w dalszym ciągu głębo
kie rany. W obronie Jończyka stanął 
zna dujący się na zabawie właściciel 
ma;a»ku Janiszewice Tadeusz Bocheń
ski. Rozwścieczeni mordercy rzucili się 
i na niego zadając mu nożami i bagnetem 

7 ciężkich ran 
poczem korzystając z ogólnego zamiesza
nia i paniki zbiegli. 

Jończyk obficie broczący krwią padł 
na ziemię i wkrótce 

zakończy! życie. 

Ciężko rannego Bocheńskiego prze
wieziono do szpitala miejskiego w Zduń
skiej Woli. 

Zaalarmowana o wypadku policja uję 
ła po kilku godzinach podejrzanych o 
dokonanie tego bestjalskiego mordu i 
napadu A. Kołodziejczyka palacza z Elek 
trowni i Zawadzkiego. 

Straszne morderstwo na zabawie wy 
warło wśród mieszkańców wsi i całej 
okolicy przygnębia-ące wrażenie, gdyż ś. 
p. Jończyk znany był ogólnie jako ci
chy, spokojny i taktowny gospodarz, nie 
wchodzący nikomu w drogę. Ciężko ra
niony p. Bocheński młody ziemianin zna 
ny w szerokich kołach towarzyskich cie
szy się również ogólnym zasłużonym 
szacunkiem. 

Dziecko powiesiło się na łańcuszku. 
Niezwykły wypadek w Zduńskiej Woli. 

Zduńska Wola, 18 września. (Od wł. 
kor.) Niezwykle tragiczny wypadek wy 
darzył się w domu młodego małżeństwa 
Zagnerów w Zduńskiej Woli przy ul. No
wy Rynek 3. Bolesław Zagner. bednarz, 
pracował w warsztacie mieszczącym się 
obok mieszkania, żona jego zaś wyszła 
popołudniu" około 3-ej do ogrodu pozo
stawiając w wózku śpiącą jedynaczkę 
2-letnią córeczkę Marysie. Mała Mary
sia obudziła się i chciała swoim zwy
czajem zejść na podłogę. Zaczepiła się 
iednak o wózek łańcuszkiem od medali

ka, noszonym na szyjce tak nieszczęśli
wie, że nie mogąc się odczepić 

udusiła się 
w pozie klęczącej. 

Gdy po upływie pół godziny rodzice 
weszli do mieszkania, Zagnerowa odez
wała się od progu do męża: 

— Patrz, jak dziecko ładnie śpi. Sta
nąwszy jednak przy kołysce z przeraże
niem stwierdzili śmierć dziecka wskutek 
uduszenia. Było to ich pierwsze dziecko, 
to też rozpacz rodziców nie ma gra
nic. 

Dyktator gospodarczy Stanów Zjednoczonych. 

Trzy charakterystyczne zdjęcia energicz nego dyktatora gospodarczego Stanów. 
Zjednoczonych, generała Johnsona, który wprowadza w.życie postanowienia prt 
zydenta Roosevelta generał Johnson jest zdecydowany przełamać siłą opór mal

kontentów. 

Przełomowy dzień 

dla eksperymentu amerykańskiego. 
75 milionów dolarów kredytu dla Sowietów 

Londyn, 18 września. Korespondentj wodzeniami, ani też niepowodzeniem: 
waszyngtoński ..Dailly Telegraph' oma-1 ale obecna sytuacja wskazuje raczej 

" na niepowodzenie, twierdzi dziennik an 

O Q O 

Sztuczne zęby w gardle ofiary. 
Napad bandycki na sklepikarza. 

Szczakowa, 18 września. Wczoraj 
w nocy popełniono rabunek w sklepie 
tamtejszego kupca Leopolda Schinka. 
Właściciel sklepu 75-letni starzec zna
leziony został martwy w swojem mie 
szkaniu, przylegającem do sklepu. 

Przybyłe na miejsce organa policyj
ne stwierdziły, że w mieszkaniu \ 7 s z y s t 
kie rzeczy były porozrzucane, co 
świadczy o tem, że bandyci, których 
przypuszczalnie było 3-ch, szukali pie-
TMedzy lub papierów wartościowych. 
Schink miał 

skrępowane nogi sznurowadłami. 
Takie same sznurowadła znaleziono na 
jego biodrach, co świadczy o tem, że 
denat miał również skrępowane ręce, 
jednak zdołał się od nich uwolnić. Sek 
cja zwłok wykazała, że SchinK poniósł 
śmierć przez 

zadławienie się protezą szczęki. 
Prawdopodobnie został on uderzony sil 
nie w twarz przez któregoś z napastni
ków, wskutek czego proteza złamała 
się na trzy części. 

wia dzisiaj amerykański plan odbudowy 
gospodarczej, twierdząc, iż akcja odbu 
dowy znajduje się obecnie w stadjum 
przełomowem. Dziś kończy się okres 10-
dniowy. który Johnson uważa za de
cydujący dla powodzenia, lub niepowo
dzenia akcji odbudowy. 

Polityka Roosevelta-twierdzi pismo 
posiada charakter czysto-eksperymental 
ny. Publiczność była olśniona jego pla
nem, jak fajerwerkiem. Kazano jej wie
rzyć, że 

raf nastąpi 
w ciągu 24-ch godzin. Dziś najbliższe o-
toczenie Roosevelta otwarcie przyznaje, 
że nie ma wyobrażenia dokąd ekspery
ment prowadzi ale uważa, że aktywność 
jest lepsza od bezczynności. Jedynie ol
brzymi wigor i dynamiczna indywidual
ność Roosevelta są w stanie uchronić 
nową maszynę od zatrzymania się. 

Ustawa rządowa rozbudowy prze
mysłu nie zakończyła się dotąd ani po 

Sielski. 

Londyn, 18 września. „Times" dono
s i z Nowego Jorku, że „Resonstruction 
Finanse Corporation" udzieli w najbjiż. 
srym czasie sowieckiemu towarzy
stwu h a k o w e m u w Stanach Zjednoczo 
nych „Amteng", będącemu oficjalną re 
prezentacją rządu' sowieckiego więk
szego kredytu, wahającego się pomię
dzy 

SO a 75 milionów dolarów. 
Kredyt przeznaczony jest na zaku

py sowieckie w Ameryce bawełny, sta 
l i , miedzi, aluminium i Instalacji ma
szyn. Warunki mają być korzystne. 
Chodzi o oprocentowanie, lecz co się 
tyczy terminu kredytu, Stany Zjedno
czone nie będą w stanie związać się na 
termin 3 do 4 lat, jak tego żądają So--
wiety. Przeciętnie warunków decydo-
wane jest obecnie w Moskwie. Z kół 

sowieckich w Londynie informują nleo 
ficjalnie, że proponowane jest oprocen
towanie 3 procentowo za kredyt czę
ściowo jednomiesięczny a częściowo 
dwuletni. 

Improwizowany proces londyński o podpalenie Reichstagu -

Dolar prywatnie 5,9 5 
Prywatnie dolar papierowy w żąda

niu 6. w płaceniu 5.95; dolar złoty w 
żądaniu 9.04. w płaceniu 9-03; funt an
gielski w żądaniu 28,30, w płaceniu 28.10 
rubel złoty w żądaniu 4.75, w płaceniu 
4.70; marka w żądaniu 2.11. w płaceniu 
2,10; za 100 franków francuskich w żą
daniu 35.10. w płaceniu 35. 

Bank Polski dziś w godzinach rannych 
kupował dolary po 5.93. 

granicę. Jak się okazało, obaj 
potłukli się dotkliwie. 

studenci 

Rumuńskie wino i polscy studenci. 
B o l e s n a e s k a p a d a . — — 

Zaleszczyki. 18 września. Niezwykłą1 sanitarmsze z Zaleszczyk przekroczyli 
przygodę mieli dwaj studenci p. Jóżwiak 
i Frydman. Wybrali się oni do nadgrani
cznej miejscowości Skit, gdzie wypili 
nadmierną ilość 

przemycanego wina 
z Rumunji. Podchmieleni studenci zaczęli 
wspinać się na górę Monastyr. Gdy do
sięgli szczytu, polska straż gran. usłysza
ła krzyki i ujrzała studentów, którzy zna 
kami wzywali pomocy. W chwilę póź
niej zauważono, że podchmieleni studen 
ci staczali się 

na stronę rumuńską w przepaść. 
Z polskiej strony wysłano natychmiast 

patrol, lecz żołnierze rumuńscy sprzeci
wili się temu i nawet dali kilka strza
łów ostrzegawczych. Wobec tego straż 
graniczna musiała zawrócić. Dopiero po 
upływie czterech godzin, gdy już słońce 
zaszło straż graniczna rumuńska i pol
ska doszły do rjorozumienia i czterej 

Powieściopisarz-męźem stanu 

Znakomity pisarz amerykański Uptou 
Sinclair, wystawił swą kandydaturę na 

gubernatora stanu Kalifornia. 

Ponowny strajk f l isaków francuskich. 

Na kanałach północnej Francji wybuchł znowu zażegnany niedawno strajk fli
saków. Dla walki z demonstrantami wy delegowano oddziały straży pożarnej, 

która polewa ich chłodną już o te} porze wodą. 
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Napadają... zabijają... rabują... 
Stosunki na kolei wschodnio-chińskiej* 

Moskwa. 18 września. (PAT) Żró-
Jlu sowieckie donoszą z Charbina, 
UI sowiecki dyrektor kolei wschodnio-
-l;/iiskiej Rudvj zlożvl zarządowi kolei 
raport irloszący. że w ciągu 5*ciu dni 
id 11 do lfa-go b. m. zanotowano 5 wy 
padków rozebrania toru, 32 wypadki 

ostrzeliwania pociągu, 
'-' ix>dpalen-a dworców, 13 napadów na 
kolejowe budynki służbowe oraz 160 
wypadków uprowadzenia kolejarzy 

do niewoli 
Dr zez chumchuzów i różne uzbrojone 
dd*iałv. 

Jednocześnie sowiecki zastępca za-
rzadn kolei mandżurskiej skierował na 
rcce prezesa mandżurskiego zarządu 
kolejowego pismo, w którem twierdzi, 

że w latach 1930 do 1932 miało miejsce 
3 tysiące wypadków gwałtownego u-
prowadzenia, podpalenia, spowodowa
nia katastrof, uszkodzenia torów, bu
dynków i t. d. z których 1.161 było dzie 
lem oddziałów, mających ochraniać 
Kolei Oddziały te dopuściły sie ponad
to 

280 zabójstw. 
poranień łub pobicia kolejarzy. Ilość n-
orowadzonych do niewoli w dniu 1-ym 
lipca b. r. przekroczyła 1.000 osób. Pis
mo zwraca uwagę, że zarząd kolejowy 
asygnuje olbrzymie kwoty na cele bez 
pieczeństwa i domaga się od rządu 
mandżurskiego wydania zarządzeń, któ 
rcbv ukróciły anairchfe na kolei wschód 
nio-chińskici. 

o-godzinny dzień pracy 
w lecznicach i punktach Kasy Chorych 

Łódź, 18 wr reńuu . Ze względu oa po
trzebę rachowania cięgłoteł pracy w leczni
cach i pualtich lekarsk ich Ka»y Chorych 

- dyrekc ja Kasy wyda ł * zerzadaenie, t> 
4 rzędowaaie odbywa ł ł ę 

Zmiażdżona stopa 
P — — Dwa wypadki 

Lódż, 18 wrześftla. W dniu wczoraj
szym, w godzinach popołudniowych na 
odcinku szosy Rzgów-Modlica, wyda
rzył się tragiczny w skutkach wypa-
dt k. W kierunku Lodzi jechał wozem, 
a. towarzystwie 13-letniej córki Jani
ny. 38-ietnj Andrzej Pocicś zamieszka
my we wsi Niwy-Stoszowskie, powiatu 
piotrkowskiego. 

Pocieś jechał młodym, płochliwym 
koniem, który zląkłszy się samochodu 

zaczął ponosić. 
W pewnej chwili wóz się wywrócił. 
Pocieś z córką wypadli na szosę, przy-
crem dziewczynka wpadła na tor tram 
u-alowy. tuż pod koła nadjeżdżającego 
M TYM momencie tramwaju linji Łódi-
Tuszyn. Motorniczy puścił w ruch ha
mulce. Zanim jednak pociąg zatrzyma" 

przez osiem godzin-
Okólnik tan nie dotyczy biur central

nych Kaay Chorych, gdzie urzędowanie 
trwa w daleoym ciągu siedem godzin. 

dziewczyny* 
na liniach podmiejskich. 
no, kofa jego zmiażdżyły dziewczynce 

prawą stopę. 
Ofiarę tragicznego wypadku orze-

wieziono do szpitala Anny-Marji w Ło
dzi. Pociesia. który wyszedł z wypad
ku z lckkiemi tylko obrażeniami ciała, 
pozostawiono na miejscu. 

• • 
Na linji tramwajowej Łódź - Aleksan 

drów, pod wsią Szatonia, rzuciła się 
pod tramwaj jakaś kobieta. Odrzucona 
stopniem wagonu desperatka padła na 
szosę, odnosząc na szczęście lekkie tyl 
ko potłuczenie. Nieznajoma podała się 
za Rnbinowiczową. Zdradza ona obja
wy choroby umysłowej, co potwierdza 
fakt, iż miała na piersiach moc papier
ków pociętych równo i złożonych w 
formie banknotów. 

Rabinowiczowa przesłano pod ob
serwację psychiatryczną. 

Złodzieje na punkcie lekarskim. 
— — — W ł a m a n i * D O fabryki. 

Łódź. 18 września. Ubiegłej nocy 
władze bezpieczeństwa zaalarmowane 
zostały wiadomością o zuchwałem w la 
rr.aniu do zakładów spółki akcyjnej 
przemysłu bawełnianego Freidenberga 
przy ulicy Kilińskiego 210. Złoczyńcy 
oostall się do fabryki przez wyłom w 
murze i zaczęli pakować sztuki towa
rów. Widocznie jednak zostali spłosze
ni, bowiem zbiegli, zabierając ze sobą 
"dynie towary na sumę około 

1.000 złotych. 
Włamywacze pozostawili na miejscu 
przyrządy, któremi wyłamali mor. 

Drugi wypadek włamania miał miej 
sce w lokalu punktu lekarskiego Kasy 
Chorych przy ulicy Staro-Sikawskiej 
9 Złoczyńcy dostali się po wyłamaniu 
f!rzwl I skradli różne medykamenty i 

D O K T O R 

K L I N G E R 
Spać], chor. wonarycznycb, skór-

•yeta, włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel.132-28. 
Przyjmuje od 9 do 11 raao i od fl do 8 wlecz 

w niedziele i święta od 10 do 12 w p o i 

Dr. mad. 

L. BERMAN 
P O W R Ó C I Ł 

Sp««'al ata ober4» weaarycaayea 
ekdraycb I macaopłeiawy ab 

C E G I E L N I A N A 1 5 , tel . 149-07 
Prsylasaia ad soda. S - U I od 4 - • 

w siada lala 1 iw.cjta od woda. 9 — 1. 
Ola nlesaenośaych ceny lacsalc. 

DR. MMI . . 

N I E W I A Z S K I 
sil. Aadrte ja 5. TeL l i » -40 

P O W R Ó C I Ł . 
Charoby akórne, weneryczna, 

l moesopldiowe. 
Prsyiataie ad S do 11 1 od 5 de 9 pp 

W aladalala I świata ad 9-1 pp. 

instrumenty lekarskie oraz 300 zło
tych w gotówce. 

Na ślad sprawców obu włamań nara 
zie nie natrafiono. 

Poszukiwania trwają. 

H . KLACZKO W A 
położnictwa t choroby kablaee 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
ta l . 2 1 3 - 6 9 . 

Prsyjaa. aads. od 14—12 i da 5—4 pa pal. 

Ceny lecznicowe. 

Doktor 

S0Ł0WIEJCZYK 
Specjalista chorób waaaryaznych 

• akórnych 
P O W R Ó C I Ł 

Piotrkowska 99, tel. 144-92 
Przyjmuje od 8-8*° rano 4 - 6 i ad 8- 9 w. 

DOKTÓR 

R E I C H E R 
Spoci aliata chorób akórnych 

wanaryesnycb 1 moesopłetowych 
P O W R Ó C I Ł 

Połudnowa 29, te l 2 OL© 3 
Przymałe ad S — U r . . . . 4 5 - S wiaat . 

w niedziel , i Swata od • — i 

ROGALSKA Anna, sam. ul- Widna 10, (N. 
Chojny) zagubiła legitymację Nr. 3889-33 
wyd. w Funduszu Bezrobocia. 

Płomyk i Płomyczek 
oraz wszelkie inne dzienniki i czato 
pisma można prenumerować za 
pośrednictwem biura dzienników 

„ P R O M I E Ń " 
LÓDI, Piotrkowska Nr . S l 

t a k L I T • § § . 

Zdarzenia i wypadki 
abiegiO] doby. 

(—I Pres. paryika donosi, a . w fabryce Scha-
rlna—K*lb*ura w Berlinie, pozcatajecaj pod kierował-
ctwem znanego hitlerowca Crzeforza Streaaara aorga 
ni.ow.ncao specjalny oddział fabrykacji g . . i 1 . tro-
Jacycn niepospolitej siły. 

(—) Agencja Havasa donosi z Waszyngtonu, Se 
ładne z państw europejskich dotychczas nie zwróci
ło lic do rządu Stanów Zjednoczonych o odroczenie 
terminu płatności długów. W dniu 16 b. m. miau! 
fi.ui.il termin żądania odroczenia płatności długa 
Rsad Stanów Zjednoczonych sadzi, że mllnaanlą 
państw zainteresowanych nie należy Interpretować, 
jako cheó zapłacenia prze* nie <tro»ow. lecz Se .pra
wa ta aoetanie obecnie ułatwiona podobnie, jak w 
roku ufcieglyan. C za. AA państwa europejskie wpłaca 
pewne mai . uliczki, dając tyra sposobem wyraz do
brej woli uregulowania długów. 

<—) Lotnicy francuscy Codo* 1 Rossi wy lądowa i 
na lotnisku W sseetewte. W godzinach wieczornych 
wyUjdo*-.! równie* letnik francuski Verneuil. Bawi* 
ey juz od oaegdaj W Moskwie francuski minister 
lotnictwa Piane Cet awiedaU wczoraj moakicwakle fa 
bryki samolotów oraz wojskowe akademje lotniczą. 
W południ, odbyły ale na lotalaktt moskiewsklen 
wzloty gości francuskich na samolotach sowieckich, 
akt dygnitarzy sowieckich AA samolotach francuskich. 
Wieczorem odbyło ale przyjęci, w ambaaadzle creaea-
sklej. 

(—) Ml nia ter poczt 1 telegrafów podpisał szereg 
rozporządzeń, wprowadzających donioai. zmiany 
w pracy tnsłytucyj pocztowych. Dla wygody pubłlu 
neeei urzędy pocztowe, mleaaczące Sic przy telegrafach 
1 rozmównicach telefonicznych, czynnych przez calu 
dobę otwarte bodą równie, w dale niedzielne I *wi^ 

ta dla przyjmowania rejeatrowanych ursasylak poeto 
wych jak I sprzedaży znaczków. 

Ministerstwo zleciło listonoszom pocztowym za
trudnionym tylko w miejscowościach mniejszych 
spii.ilaz maczków I kart pocztowych, prayrsom kor. 
tyngent wynosić będzie SS at dla każdego listow

iu owacje ta nie dotyczy Łodai i wlekących 
miast, dla nieatwarsanla konkurencji detalicznym 
sprzedtswcom >nac*ków. 

(—) Uroczystości fwtąaaoe s obchodem 260-lecta 
zwycięstwa pod Wiedniem miały w stolicy prceMag 
podnloaty. 

W kościele OO. Kapucynów w obecności P. pre 
zydenta, rządu, korpusu dyplomatycznego I wojaka 
odprawione zostało nabożeństwo, poczem p. prozy 
dent złożył w kaplicy na sarkofagu, w którym sl« 
mieści w r e . Bofcteskl.EE. wtenlee A liści laurowych 
Po nabożeństwie uformował alf pochód, poprzedzony 
prse kampanie honorowe 1 wspaniale prezntujace Bie 
grupę histeryczna, który sklerow.1 ete pod pomnik 
Sobieskiego. 

Na czele grupy historycznej posuwali sie fanfs 
rtyśel, dalej szła piechotę, muszkieterzy, piechota 
węgierska, wreszcie NA KEOTEEH okazał ale orszak kró 
lewskl A królem JANEM Sobieskim NE CZELE. • 
nim królewlca Jakób. wielki hetman Jabłenowekl 
I Lubomirski JAADA nopnedsena PRZE. fanfarzystów 
konnych dragoni I towarzysze S pod lekkich znaków. 
Pochód zamykał hufiec skrzydlatej huaarjl. 

Po lej uroczystości odbyt. »'t defilada, W któref 
wzięty ud.lał liczne delegacje szkól, organlsacy] I STO 
warzyasefi. 

(—) Ministerstwo poczt I telegrafów w porozumie 
niu z PKO wprowadza w bieżącym miesiącu waż
ne udogodnienia dla adwokatów i stron w sprawach 
cywilnych. TJrzedy pecetowe I PKO przyjmować bę 
dą AA specjalnych blankietach opłaty dla SADU W 
PREC.sai.-h cywilnych. 

(_> W sali kina Domu Ludowego odbył ale wiel 
kl wiec Inwalidów wojennych, poświecony omówieniu 
spraw, zwląaanyA S posbewwnl.m Inwalidów wojen 
PYCH, wdów I sierot po poległych żołnierzach — kon 
eesyj. 

Przedstawiciel wydziału wykonawczego sw. In we 
lidów wojennych, p. Szulcrynskl, zobrazował «*bra
nym systematyczne odbieranie praw Inwalidzkich, a 
ostatnio zagrożone eoetaly koncesje wódczane, jak 
równia* znacznie straciła na swej wartości koncesja 
tytoniowa z racji udzielana ich bea egranlesefl. 

Akcje obronne rozpoczęli Inwalidzi na całym tera 
nie Polaki, do akeji tej przyłączają sie I N N * bratnie 
organizacje byłych wojskowych. 

Udzielenie pomocy zapowiedział p. Kubalak Imie
niem związku podoficerów 1 mec. Słonlowskl mieniem 
Pederacjl Z. O. O. 

Po dyskusji uchwalono obszerną resolueje. 
Niezależnie od reaetaell swlesek INWALIDÓW WO

jennych opracował metnorjał. który łącznic s powyż
sze rezolucją przedłożony zostanie przez specjalna 
delegacie p- ministrowi skarbu, posłom BSWK. p. 
wojewodzie, P. starości, GRODZKIEMU 1 a. prezesowi 
Izby skarbowej w Łodzi. 

( _ ) w dniu wczorajszym W sali Orand - Kina 
staraniem Rady Grodzkiej BBWR W Łodzi odbyło 
SIE obywatelskie saTomadzenle W sprawie Salszel 
ikcjl na rzecz Pożyczki Narodowej. 

Nożownik poranił dwie osoby. |fr 
— — • — « • Z a g a d k o w y n a p a . . 

Ruda Pabjanicka, 18 wrsoinia. Wczo 
raj późnym wieczorem ulic. -agioby w 
Rudzie Pabjanickicj była terenem krwa
wego napadu, którego przyczyn nie zdo
łano narazie ustalić. Wymienioną uli
cą szedł niejaki Stanisław Relinko. 
mieszkaniec Chojen, w towarzystwie 
swej znajomej — Janiny Rudnickiej. W 
pewnym momencie idących zatrzy
mał jakiś osobnik i dobywszy noza, 

oboje ciężko poranił. 
Jęki ofiar zagadkowego napadu zaa

larmowały mieszkańców pobliskich do 
mów. Uciekniącego napastnika zdo

łano zatrzymać. 
Reliszko i Rudnicka, po udzieleniu im 

płerwszei nnmocy lekarskiej, przewie
zieni zostali do szpitala. 

Zatrzymanym napastnikiem okazał się 

Władysław Zagajewski, zamieszkały vi 
Chojnach przy ulicy Odyńca 35. Zagaje" 
skiego. który odmawia wszelkich zez 
nad. osadzono w więzieniu. 

Dochodzenie policyjne zmierza w kie 
runku ustalenia przyczyn zagadkowe^-
napadu. 

Powrót pułków łódzkich. 
Łódź, 18 września. W sobotę wiec OJ 

i w niedzielę rano powróciły z mane
wrów pułki łódzkie. 

Publiczność tłumnie zebrana na cho 
dnikach z entuzjazmem witała dziarskc 
maszerujące oddziały. 

Do Łodzi powróciły wszystkie pułki-

Cnotliwa..- koryntjanka 
K R O N I K O P O G O T O W I E M R A T U N K O W E G O , 

Łóil, 18 września. Dzień wczorajszy I 7). Poszkodowanym udzieliło pomocy 
upłynął w kronice miejskiego pogotowia gotowie. 
ratunkowego pod znakiem bóiek. Jedna 
z nich w godzinach wieczornych toczyła 
?ie w podwórzu domu przy uhcv Piwn<*j 
45 (Bałuty). Bójka ta przybrała poważ
ne rozmiary, ponieważ walczono aa noże 
Zajście zlikwidowała jednak policja, po 
ciągając winnych do odpowiedzialności. 

W wyniku odnieśli powninieisze okaleczę 
nia: 40-letnia \t 'fa Pintera. i 42-letri 
Stefan Domagp' zamieszkali w tym 
że domu, oraz 35-letnia Retńna Palik, 
zam. przy ulicy Szopena 22. Pomocy 
udzielił im lekarz pogotowia ratunkowe
go. 

* E * 

W bójce orzy ulicy Gesiei 11 odnie 
i i i obrażenia 38-Iemi Antoni Janicki, za 
mieszkały przy ulicv 7awiszv 15 oraz 
43 letni Marcin Podsiadłowicz (Gęsia 

DOKTOR 

BICI 
P O W R Ó C I Ł 

Choroby skórna, weneryczna 
I moczopłciowe 

Caglalnlona 7 , — telefon 141-32 
Przrlmak * todz. 12-2 • •»•« 

W eiterWele • talia «4 • da II r a a * 

Dr. Med. 

S a Ho lenderska 
Chor. oezeu 

L i p o w a 2 0 , t a l . 1 7 3 - 6 6 
Przyjmuje od 12 e j — l -« j I od 7-ej — 8,80 

Cany Iacsalaowa. 
1 

dr. J. NADEL 
•knssor — ( l a o k o l o f 

P O W R Ó C I Ł 
przyjmuje od 3 - 5 i od 7 — 8 wiecz. 

przeprowadził siej na 
a l . A n d r z e j a *L telef. 228-92. 

Dr. mad. 

D R . H E L L E R 
p o w r ó c i ! 

apeej. chorób skórnych, wene
rycznych | tnoczopłclowych 

T r a u g u t t 8 , telef. 179-89. 
f r zy jmuje od 8 - 11 r. I od 4 — 4 wlecz. 

W niedziele i święta U — 3 pp. 

* e * 

Pikantny posmak miała bóika prz> 
ulicy Wileńskiej 33. Zamieczkuie tam, 
znany sąsiadom ze swego temperamentu 
39-letni Augurtyn Wilhelm. Sprowadzi 
on do siebie 19-letnią Stefanję Rosiak, 
dziewczynę lekkiego prowadzenia się, be? 
domna. Libn^ia TNVAFA DO RANA 
i wtedy to Auirustyn postawił dziewczy
nie pewna propozycje. Odrzuciła ia « 
wówczas podchmielony mężczyzna począ) 
Rosiakównę bić, Ta nie pozostała mu 
dłużną i nadwyrężyła kilka zębów oraz 
nop-ryzła OWI dłoń. Sama odnosząc rów
nież poważne "br^tenia. Zawezwano po 
"-ie. która zlikwidowała zaiAcń. j Au<ni 
stynowi sporządziła protokół. Rosiaków 
nie i Aueustmowi udzielił pomocy le
karz pogotowia. 

Program uroczystości na Jasnej Górze 
Ru esci królowe' Jadwig i . 

Trzy |>oei«;(i z pątnikami wyjezdzajf 

Z racji uroczystości ku czci Królowej Jadwigi | 
zawiązał ai( krajowy komitet z Ojcem Piusem 
Przczdzirrkim, (.cneratem OO. Paollniw na Ja
snej < . . . i . . do którego zostali zaproszeni przedsta-
witielo Akcji Kalelickiej s całej Polski. Z m. Ło
dzi aoslala powołana delegacje diereejalna klóra 
w dniu 24 wrzeinie wreccy wober eałegę Episko. 
PATA JCRO Cm. K*. Kard. A. Hlondowi, Pryma.owi 
Połiiki, — mcmorjał w sprawie hratyfik.rj l Królu, 
wej Jadwigi na Jasnej Cório. Drlegacje hi.nowin: 
Ks. Kaa. St. Nowicki, Dyrektor O. I . A K.. Ks. 
K .n . L. Slypnłkowskl, sekr. gen. KatoL Zw. 
Mtud., nsn Wizyt. Z. Podgórski, Prezes D. I , A-
K.. pan Mcc azwajdler, prezes luL kola prawn. 
przy A K.. pani P- Roszkowska, iirzewodnicsecn 
K a t Zw. Polek. 

Na powyższo uroczystości wyrua/iajg z diece
zji łódzkiej trzy specjalne pocifgi i pamikami 
z Łodzi, Łasku i Moszczenicy. 

Pftniey łoił/. v ze wszystkich parafji w dn. 2 3 
wrteinia (sobota) zbierajf kie o godzinie 2 m. 30 
W paralji św. Krzyża, ek|d po królkiem nabozeu. 
siwie i kazania pod przewodnictwem licznego du
chowieństwa sztandarami i orkirs-ra wyrnszajf na 

Dr. mad. 

JOZEF SZEPS 
Choroby wewnętrzne 

I M ł s u d s k I e g o 3 G 
tal 224-13 

p n y i m u i . od 3 - 4 i od 7 — 7 wiecz 

Dr. mad. 

L. N I T E C K I 
eherebjr sk4raa, waaaryczaa 

I B z a e s o p l c i e w e . 

N A W R O T 32, te l . 213-18. 
1'rsTjmujc o d 8—9 rano i od 4—8 wiecz 

w niedzielę | jwieta o d 9 do 12 a p o l 

MARKOWICZOWA 
Choroby ekóraa i w e . e t y c z . s . 

Z A W A D Z K A 1 4 
tolofoa 166 - 35 . 

"rzelamte od i do IS eeae ł od S do S wleczói 

Dr. mad. 

H A L T R E C H T 
Choroby skórna, weneryczna 

• moczopłciowe. 
Piotrkowska 10. Tolof. 245-21 . 
Przyjrnrjje od f. 8 ei raao, do jr. l -e | w pol. 

i od 6 do 9 weez, 
W niedziele i ówiet* od 10 do 1 w po l 
Dla b e z r o b o t n y c h caay lacsalc. 

RESZTKI oa ubrania, palta, snknie dam
skie I mundurki ezkolne najtaniej można 
doztaó w firmie J . Wasilewska. Piotrkow

ska 152. teU 1*4-64. 

4UUTECJĘ, SIEB40 kwity 
śŁlOŁO lombardowe kopnie i płaci 

aajwytese ceny. Zakład JaWleraki 
J. F i ja łko, »7|otrkowaUa 7 . 

a diccezi' łódtkioj de Ceestoctiowy. 

dworzec Łodz Fabr. Pocifg ze stacji wyruszy o 
K'"I' 3 ni. S0 Te(o samego dnia sriecwrem p-ji-
ni" v w,, r .) udział M uroczystych nabożeństwach 
odprawianych na eznzycie klasztoru Jasnogórskie-
go, gdzie aonianie wystawiony Nsjiwietssy Sakra-
•nent, oras wygłoszone kssaale. Po skońcronem 
nabożeństwie. wyidzle procesje z eraitmicami, 
która przejdzlo kolo poirmika Ks. KnHeclriego. 
wróci dn liazyliki. gdzie sit) rozpocznie nocna a 
dorarja Najświclsz) go Sili amin: u. Od godz. 12 " 
nory l.fd» wychodzić bet przerwy msze Św. « 
llazylicc 0 godz. 6.ej rsno prymarja w kaplic) 
Matki Boskiej i na szczycie a odśpiewaniem go 
dzinck i kaynniem. Łodr.lonle o godzina 9-ej rant 
zbleraje sie przy pomniku Ks. Kordeckiego, »UM>-
proresjonalnie z orkiestrę udaje * i f na wofywej do 
kościoła św. Barbary. O 10 m. 30 i i• fi
kał naj sumę n.i szczycie celebrować będzie J. firn* 
Ks. Kardynał Hlond, ka/anie wygłosi — J E . Ks. 
Biskup Lisowski i Tarnowa. 

Na zakończenie uroczystego nabożeństwa poru* 
pierwszy, w dziejach klasztoru Jasnogórskiego, 
wszyscy Biskupi Polscy udziela błogosławieustwt 
zebranym i całej Polsce, poczem będzie odśpiewa 
na Jednn strofka ..Boza coś Polskę". O godz. 3 pp 
łódzka pielgrzymka odbędzie drogę krsyiowe, p< 
której nastepi rwtedzanle sknrbea. 

W godzinach wieczornych pątnicy powracat 
z Czfśtorhowy do I -"l/i 

Bilety kolejowe z ł.od/.i do Czesrocbowy i ipo 
wrotein w renie zł. 7 gr. 50 nahvwaó można do dn 
21 września w sekretariacie Akcji Katolickiej. 
l-r-> ul Ks. Skorupki la , tel. 220—14. oraz we 
wszystkich parafiach łódzkich i podmiełtklrh. 

Ot. M A D . 

M.KLACZKO 
Chor nssn, nosa, gardła 1 k r tań 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje VI - 2 i od Ó - 8 po pol 

C e n y l e c z n i c o w e . 

Gabinet chirurgiczny 

M. KANTORA 
saatai p r z e n i e s i o n y aa 

U l . Z l f c j L O f M A ^ tel. 112-22. 
Przyjmę je od 1 — 3 i 6 — 8 wlecz. 

CENY LECZNICOWE. 

CHORYCH 

na paraliż 
atretyzm, reumatyzm* ischias 

i t. d. skutecznie lecie zapomoca r a d y k a l n y ' 
stosownych masaży I elektryzacji . 

Posiadam liczne podziękowania i uznania. 

Dyl. Masażysta, A. Koźminsk1 

Kracsa 6, tel . 225.67. 

Nowoczesne, komfortowo 

5 pokoiowe mieszkanie 
w spokojnym domu 

d o w y n a j ę c i a . 
Wiadomość u tfeipodarza Ssnatarske 10. 

Komunikacja Autobusowa 
L O D Ź - B R Z E Z I N Y 
•.utobusy do Brzezin odchodzę z DOS IO IU wia 
NERO przy ul. Brzezlósklel Nr 144. Odiarr l e 
Kodzlne oocrawszy od eodz «-el rano do 21"* 

wlecz. Dojazd tramwajami N r . l i 6. 

http://ni.ow.ncao
http://fi.ui.il
http://Bofcteskl.ee
http://prec.sai.-h
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Eda ze i i i 
tycie Warszawy w kilku 

wiersza cłu 
Od' dn ia 30 b. m . do 3 paźdz iern ika r. b. 

odbywać się będą zawody 6TRZELECKIE , my
śliwskie i łucznicze o mistrzostwo m. st. 
Warszawy, na strzelnicUch Zw, Strzeleckie 
go, wojskowe, na Bie lanach i Brac twa 
Kurkowego na Szczęsliwicach. W zawoduch 
Uczestniczyć mogą zawodnicy stowarzyszeni, 
posiadający odznakę strzelecką cona jmn ie j 
I-ej k lasy, n ie dotyczy to jednak zawodni
ków, stających do konku renc j i d la mło
dzieży do lat 16, oraz strzelali myś l iwsk ich 
i łuczniczych- Program przewidu je strzela 
nie ze wszystkich rodzajów b r o n i , tak jtak 
ta zawodach narodowych. 

* * • 
Jako n is tępną p remjerę teatr „8 .30" za 

powiada polską operetkę „ Y u c h t m i ł ośc i " , 
muzyka Fanny Gordon i Władysława Eigera 
( łodz ian ina) , l i b r e t t o : Leopo ld Brodz iń 
ski i J u l j a n Krzewińsk i . Operetka ta wy 
itawiuna jest już w Londyn ie , a w n a j 
bliższych dniach wejdz ie na reper tuar jed
nego z teatrów parysk ich. 

* * * 
Podług zestawienia świeżo opiucowanc-

go przez wydzia ł zdrowiu magis t ra tu, na ha 
przypada w WarsaJUwia 94,7 mieszkańców, 
licząc 1.181.188 osób na 12.468 hektarów-
Najgęści^j zaludnione są: V I I I komisar ju t , 
na którego tereni; ; p r z y p a l 749.8 mieszkań 
oów nn ha, następnie Vi i k o m . — 591-6 
mieszkańców, I V k o m . — 555.5, I I I k o m . — 
550.2, I I kom- — 465.8, V k o m . - 412.3, 
Vi k o m . — 403,3, X k o m . — 360.1, I k o m . 
— 357.9, X I I I kom. — 293,5, X I I k o m , — 
241.5, X I kom - 235.6 X I V k o m , — 146. 
IX k o m . — 98,2, X V kom. — 90.4, X X V 
kom — 83.3, X I X k o m . — 55, X X I I I 
kom. - 52.1, X X I I k o m . — 51.8, XXIV 
k o n i . — 40, X V I kom — 35.4, XX k o m . — 
32.7, X X V I kom. - 28.8, XVII I — 23.6, 
X V I I kom, 10.4, X X I k o m . — 7.5, wresz 
de w komisarjaeie wodnym — 0.8- Z po
wyższego wyn ika , że najgęściej za ludnione 
•ą komisar juty V I I I , V I I , I I I i IV, na j l uź 
niej zaś zamieszkałe sa komisur ja ty X X I , 
X V I I i X V I I I . 

% * * 
l 'o d ług iem n iewidzeniu w następnym 

i i rogrami^ „ C y g a n e r j i " s to i ku u j rzy świet 
tlą pieśniarkę Hankę Ordonównę, a tak i e 
Janinę Brochwiczównę. 

* * * 
Zarząd' Związku zawodowego au tomob i l i 

"tów przygotow fił stół plastyczny, nu k t ó r y m 
można restytuować wszystkie okol iczności 
towarzyszące poszczególnym nieszczęśliwym 
Wypadkom, w k tó rych pociągani są do od 
powicdzialności k ierowcy dorożek samocho
dowych Dający się rozłożyć stół ten bę-
<łzL- służył dla członków związku podczas 
każdej rozptuwy sądowej, co u ła tw i w wy 
•ok im stopniu procedurę sądową. W na j 
bliższych dniach odbędzie się już pierw
sza rozprawa, podczas k tó re j obrońca 
oskarżonego k ierowcy będzie demonetrowuł 
!>rzed sądem na stole okol iczności towarzy-
•zęce wypadkow i . Analogiczny stół jest już 
W użyciu w innvch miastach. 

K R A T E C Z K I . 

GŁOiMr POLICZEK* 
Ponieważ ludziom codziennie życie 

szybko się przykrzy, wynajdują sobie 
cd czasu do czasu nową zabawę. 0-
statnio np. prawo obywatelstwa zna
lazło w Łodzi nowe powitanie. 

— Mor.sza' — krzyczy znajomek 
spotkany na ulicy. Patrzę jak na wa-
rjata. 

— ??!'- Co za Mojsza? 
— No, moje uszanowanie! W skrócie: 

mojsza! 
Gdy ktoś komuś powie brzydkie 

słowo, w Lodzi odpowiada się: ,,ćmam". 
Oznacza to cię mam w poważaniu. Kto 
nie wierzy, to trudno. Niech sobie do
powie inaczej. 

Ten system skrótów bolszewickich 
bardzo mi się zresztą spodobał i P O 
stanowiłem ułożyć nowy słownik dzięki 
któremu nie będziemy tracili tyle czasu 
na mówienie. Oto kilka wzorów; 

Dzieńdobry — debe. Dowidzenia — 
dznia. 

Co słychać? — cosły? 
Pożycz pan oięć złotych — Warjat. 
Kasa Chorych — cmentarz. 
Jak się pan miewa? — jaśnwa? 
Bardzo mi przyjemnie — Bamprzy. 
Oddaj forsę! — Odfori! 
Może się napijemy wódki? — Mona-

wu? 
O boska, kocham cię! — Obkocięt 
T tak dalej. Moźnaby na ten temat ro

zwodzić sie przez kilka godzin nieste
ty jednak brak czasu nie pozwala rai na 
dopełnienia tego miłego obowiązku. 
Ale czytelnik jest przecież inteligentny 
i odrazu się zorjentował o co chodzi 
i na czem rzecz polega. Teraz możecie 
więc państwo sami tuż sobie kombi
nować nowe skróty, tylko jedna prośba: 
co do powyższych skrótów prawa au
torskie są zastrzeżone. Z nowemi skró
tami mogą się czytelnicy ze mną podzie
lić, zawsze bowiem chętnie poświęcam 
swój czas ludziom, którzy poświęcają 
swó' czas mnie-czytając krateczki. Taka 

1 wzajemna adoracja doskonałe może 
wydać skutki i me wątpię, że już jutro 
zasypany zostanę nowemi skrótami do 
wszelkich okoliczności życiowych, do 
chrzcin, ślubów i pogrzebów .do mowy 
potocznej, do flirtów i t. p. 

REMONT. 
Roman Wyrzykowski postanowił o-

dremontować mieszkanie. Jest to po
mysł szaleńczy i los mści się srogo za 
takie niesamowite praktyki. Ja wiem co 
to jest remont i gorąco współczu-ę Wy
rzykowskiego. Rozumiem go zupełnie. 
Wczuwam się w jego uczucia, jakie miał, 
w momencie bicia tapeciarza. Ja chcia
łem zrobić to samo. Jeśli nie zrobiłem, 
to tylko dzięki wrodzonej łagodności, 
której własna żona niestety niedocenia. 

Wyrzykowski polecił m. in. malarzo
wi Janowi Kluczkowskiemu wytapeto-
wać pokoje. Kluczkowski tapetował. 
Nie wiem, jak on tapetował. Ja nie wi
działem, ale wyobrażam sobie Jak, gdy 
usłyszałem co zrobił Wyrzykowski, gdy 
16 sierpnia po powrocie z dwudniowego 
pobytu w Warszawie obejrzał swoje 

wytaoetowane mieszkanie. 
Wyrzykowski nie miał zamiaru ude

rzyć Kluczkowskiego. On tylko powie
dział co myśli o szewcach którzy się 
biorą do tapetowania. Powiedział rów
nież coś na temat starych idiotów, któ 
rzy marnuą dobre tapety. Wsoomniał 
również o bałwanach, którzy nodszvwa-
ią się pod miano tapeciarzy. Napomknął 
także o ręce, która go dziwnie świerzbi. 

Kluczkowski na swoje nieszczęście 
chciał przekonać Wyrzykowskiego że 
jednak wytapetował dobrze, a Wyrzy
kowski ma jakieś chimery. Wówczas 
Wyrzykowski nie wytrzymał i uderzył. 
Raz jeszcze i jeszcze raz uderzył. Ra
zem dwa razy. Razem zapłaci 100 zło
tych grzywny lub odsiedzi dwa tygodnie. 
Tak orzekł Sąd Grodzki. 

Jerzy Krzecki. 

Bandyci w mieszkaniu handlarza. 
Skarb pod siennikiem. 

Z Rzeszowa donoszą o zuchwałym 
napadzie rabunkowym, dokonanym w 
Grębowie. Oto około godz, 12 do miesz
kania handlarza ziemiopłodami 70-letnie-
go Samuela Birnhacka, wtargnęło dwu 
zamaskowanych bandytów. Jeden z 
nich, oświetliwszy mieszkanie latarką, 
uderzył przebudzonego ze snu starca 
jakiemś tęoem narzędziem w głowę, 

zadając mu ciężką ranę, 
j Starzec padł ogłuszony na łóżko, a wów
czas bandyci zaczęli szukać pieniędzy. 

Starzec po pewnej chwili odzyskał 
przytomność i zawołał do bandytów: 
.Czego chcecie?*'. Wówczas jeden z nich 
przyłożył rewolwer do piersi Birnhac
ka, a ten broniąc się rękami chwycił za 
broń, a czując, i i palec wchodzi do o-
tworu lufy rewolwerowej, rozpaczliwym 
głosem prosił bandytów 

o darowanie ma rycia, 
oświadczając równocześnie gotowość na
tychmiastowego wydania posiadanej go
tówki. 

Bandyci odstąpili od zamiaru zamor
dowania starca, a wówczas Birnhack 
wyciągnął spod łóżka woreczek 

w którym znajdowało się 360 zł. w 
bilonie. Gdy bandytom było tego za 
mało, w dalszym ciągu grozili mu śmier 
cią. Starzec wydobył wówczas spod sien 
nika portfel skórzany, w którym znaj
dowało się 10 banknotów po 50 zł 4 
banknoty po 20 zł. 1 banknot 20-dolaro 
wy. a nadto 32 zł. w bilonie. Cała te 
gotówkę Birnhack wręczył opryszkom. 

Ogółem bandyci zabrali 
872 złotych i 20 dolarów. 

W międzyczasie żona Birnhacka za
uważywszy z drugiego pokoju, że na 
męża dokonuje ktoś naoadu wyszła 
po cichu tylnemi drzwiami i nobietfła na 
odległy o kilkadziesiąt kroków posteru
nek P. P 

Po alarmie wróciła dó domu. lekko 
ujęła za klamkę w tet chwili, ćdy rn^ż 
wydawał bandytom portfel z pieniędz
mi. 

Bandvci, spostrzegli, iż nadchodzi 
pomoc, chwyciwszy pieni»dze jednvm 
susem wyskoczyli przez okno i w ciem
ności dwiema różnemi drotfami uciekli 
wpobli«k'e lasy. — Policia ma dokładny 
rysopis złoczyńców napadu. 

lOO-l̂ tni staruszek 
Z Grudziądza donoszą: 
P. Mateusz Karkowski, urodzony 13. 

IX. 1833 r. w Grucie pod Grudziądzem 
obchodził stuletnią rocznicę swych uro
dzin. Staruszek, który cieszy się sto
sunkowo dobrem zdrowiem zamieszkuje 
u swej zamężnej córki w Grudziądzu. 

Pan K., mając kilku synów i córki wy 
kazać się może bardzo licznem dalszem 

Roznegliżowany człowiek 
•IHIIIIIHlillUmilfflll NA PARAPECIE OKNA 

Ze Lwowa donoszą: 
Około godz. 3-ej nad ranem przecho

dnie zdążający ul. Sykstuską obok 
gmachu głównej poczty zauważyli na 
parapecie okna wysokiego parteru jakie
goś człowieka w bieliźnte, z której ścte 
kała k r e w , a zachowującego się w spo
sób świadczący o tem że człowiek ten 
nie znajduje się 

w pełni w ładz umysłowych. 
W pierwszej chwili nawet przypuszcza
no, że człowiek ten jest lunatykiem. 
Zawezwany przez przechodniów poste
runkowy z ul. Słowackiego próbował o-
wego osobnika ściągnąć z okna na zie
mię, ale wskutek zbyt wielkie* odległo
ści nie udało mu się. a wszelkie wez
wania skierowane do niego, by sam 
zszedł, nie odnosiły wcale skutku. Wo

bec tego wezwano straż pożarną i stra 
żacy przy pomocy drabiny wydostać 
się na parapet okna i człowieka tego 
zdjęli, a ponieważ był on poraniony na 
calem ciele wezwano Pogotowie ratun
kowe. Lekarz dyżurny po udzieleniu ran 
nemu pierwszej pomocy odwiózł go do 
szpitala powszechnego. 

Przeprowadzone natychmiast docho
dzenia policyjne wykazały, że osobni
kiem tym jest 45-letni Teodor Iwańczuk, 
elektromechanik pocztowy zam. przy 
ni. Potockiego 77, który przed godz. 
3-cią w bieliźnie wyszedł z domu i prze
szedł przez ul Potockiego. L. Sapiehy i 
Syktuską w dół poczem wdrapał się na 
okno gmachu pocztowego, w którem wy
bił szybę i w czasie tej czynności 

zranił się. 

R \ D i O - K Ą C I K . 
RASZYN, wtorek. 

7.00 sygnał czasu. 7.0S Gimnastyka. 720 Pły
ty. 7.30 Dtiennik poranny. 7.35 Płyty. 7,52 Chwil, 
ka gospodarstwa domowego. 7.55 Program na 
dsień hieiący. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 Płyty. 
12,25 Przegląd prasy. 12.33 Kom. metcorol. 12,35 
Płyty. 12^5 Dziennik południowy. 14.55 Płyty. 
15.05 Wiadomości bieżące. 15,10 Kom. Państw. 
Instyt Eksport. 15.15 Utwory na mandolinie. 15.25 
Kom. gospodarczy. 15.35 Płyty. 15.45 Chwilka lot 
nicza i przeciwgazowa. 15J50 Płyty. 15.55 Kom. 
Państw. Urzedn Wych. Fiz. i Państw. Zw. Sport. 
16.00 Koncert popularny. 17,00 Skrzynka poczto, 
wa. 17.15 Koncert solistów. 18,15 Odczyt p. t 
„Rzemiosło jako czynnik równowagi społecznej 1 
:-.>-),<..l.it.-.-.-i" — wygłosi p. )'.. Idzikowski. I8..T. 
Uecitul łpiewsczy J. Papińskiej. 19,05 Płyty. 192') 
Rozmaito*- i. im;:'. Program na dzień następny. 
19.40 Tia widnokręgu. 20.00 Koncert w wykoniniu 
Orle P. R. W przerwie 20.50—21.00 Dziennik wie 
rcorny. V przerwie 21,00—21.10 „Bielice wiado
mości i ..IM - — wygłosi p. J. Płatek. 22,00 Muzy
ka taneczna. 22 25 Wiadomości sportowe. 22.35 
Wiadomości meteor, dla komunlk. lotn. i kom. 
policyjny. 22,40—23.00 Muzyka taneetna. 

Badany Iwańczuk odmówił wszelkich wy 
jaśnień. Zachodzi podejrzenie, że Iwań
czuk postradał zmysły względnie, że sy
muluje chorobę umysłową w bliżej nie
określonym jeszcze celu. Dalsze docho
dzenia w toku. 

potomstwem. Ma on 43 wnuków w wie
ku od 12 do 48 lat 32 prawnuków i *4 
praprawnuków, z których najstarszy li
czy 7 lat. 

Na intenc-ę sędziwego jubilata odby
ła się w kościele farnyra uroczysta msza 
św. Po nabożeństwie ks. prał. Partyka 
udzielił staruszkowi błogosławieństwa 
papieskiego. 

T E A T R P O P U L A R N Y . 

„ T O W A R Z Y S Z PANCKR.NY • 
Komidja w 3 aktach Michała M ołouskiego 

Teatr Popu la rny przy u l icy Ogrodowej 
pragnie, j ak widać, od początku sezonu 
iść po l i n j i reper tuaru popularnego, prze
znaczonego d la najszerszych wurstw. Zupo 
wiedź opere tk i wzbudza juz nadzie ję, ż.' 
l ekka , m i ł a muzyka i n iewinna wesołość 
dadzą w idzow i roz rywkę, tak potrzebną w 
obecnych smutnych czasach. 

Teat r Popu la rny wystawi ł „Towarzysza 
Pancernego" bardzo starannie dz ięk i czemu 
sztuka po t ra f i ł a widza rozbawić i sostawiłn 
mi łe wspomnienia zabuwnej opowieści dzia 
dunia. 

Spośród wykoiAiwców wymien ić należy 
p, Preissa, k tó ry wykazo ł dużo ekspresj i i 
zrozumienia dla ro l i oraz p. Jsiglurza — 
kapi ta lnego w swej r o l i Słabie j na
tomiast rpprezcntowału się płeć odmienna 
za wy ją t k i em p. M r o w i ń s k i e j — przekony
wu jące j ponętnej wdowy i Anny Szczęsnej 
w dość zresztą n iewdz ięcme j r o l i Bnrczy-
muńsk ic j -

Reżyserja p. Opal ińsk iego staranne. 
A S. 

M A R C E L D U P O N T . 

Popielate ubranie* 
Maksym Pontet z całem zadowole

niem człowieka, przekonanego o swojej 
spostrzegawczości, zainstalował sie w ką-
; iku przedziału pierwszej klasy. Był sam! 
Nie oszukało go szczęśliwe przeczucie, 
dzięki któremu przy końcu sezonu wy
brał się do Biarritz, w piątek, i trzynaste 
Ro dnia miesiąca. W tych warunkach l i 
czył, że podróż nocną odbędzie szybko i 
'f z zmęczenia. 

Wsiadł do jednego z końcowych wa 
<*onów, o przedziałach pierwszej i dru-
Riej klasy. Pierwsze świeciły pustkami. 
Po kilku minutach oczekiwania pociąg n i 
«zył zwolna, a Maksym z przyjemnością 
Pomyślał o chwili, gdy wyciągnie sie na 
Poduszkach i zaśnie. 

Na przystanku dworca Austerlitz. 
likt nie wsiadł. Doskonale! Było mało 
Prawdopodobne, że ktoś przybędzie na 
najbliższych małych stacjach, wśród 

i "ocy. 
Przed położeniem się Maksym roz

łożył dziennik wieczorny, nabyty na pe-
fonie, i odrazu rzucił mu się w oczy na
główek wydiukowany wielkiemi literami: 

„Nowa zbrodnia w pociągu" 
„Morderstwo w ekspersie Paryż — 

Dieppe". 
„Policja na tropie zbrodniarza". 
„ — Oto — pomyślał Maksym — co 

• a ; się lekturą okolicznościowa". 
I wziął sie do czytania dwóch szoaH. 

Poświeconych opisowi morderstwa, popeł 
"ionego z rana: Na poduszkach przedzia 
" J I klasy, w pociągu przychodzącym do 
Paryża o godz. 5 min. 23 z rana. znale
ziono zwłoki przemysłowca paryskiego, 
dostał zabity kula rewolweru, która u-
^wiła w sercu. Nieład ubrania i brak 

portfelu świadczyły o zabójstwie w ce
lach rabunkowych. Podejrzenie skierowa
ło się na osobnika lat około czterdziestu, 
korpulentnego, o twarzy wygolonej, w 
popielatym kapeluszu i takimże garnitu
rze. Był jedynym pasażerem wagonu, zaj 
mowanego przez ofiarę zbrodni i był jesz 
cze widziany przez kontrolera kilka minut 
przed piątą, w sąsiednim przedziale. Poli 
cja poszukiwała go, a zwłaszcza strzegła 
dworców. Maksym mruknął: 

— Co za czasy!... Dobrze, że je
stem poinformowany!... Jak dla mnie, 

może zbrodniarz zbiec! 
I ulokował się wygodnie, w zamiarze 

spania. 
Sen jednak odbiegł go. Mimowoli wy 

rwać nie mógł z myśli tego ohydnego 
morderstwa, a pod przymkniętemi jego po 
wiekami przesuwały się obrazy wszyst

kich okoliczności, towarzyszących zbrod
ni. 

Wkońcu mimo wszystko zaczął drze
mać, gdy znienacka zupełnie wyraźnie 
doznał uczucia, źe przestał być sam. 
Zrazu bronił się przeciwko temu wrażeniu 
składając je na karb nadmiernej wrażliwo 
ści lecz wobec natarczywości jego ostroż 
nie uniósł powieki, w samą porę. by do
strzec uciekający cień, który dotsd za
pewne znajdował się w framudze drzwi. 
Przeszedł go przykry dreszcz, i otwo
rzył oczy całkowicie. W części korytarza 
widocznej z .ie«o_micisca, nie było niko-

Maksym nie był ani tchórzem, ani 
śmiałkiem. Był poprostu uczciwym czło
wiekiem, dla którego życie układało się 
wygodnie, nieszkodliwym egoistą, a prze 
dewszystkiem dbałym o usuwanie ze swej 
drogi wszelkich komprikaeyj i przykro
ści. Taki ceł mógł mieć szpiegujący go o-
ofcnik? 

I NatycJuniast przyszły mu na mvśl 

wszystkie szczegóły zbrodni w pociągu. 
Jako wielki amator rubryki wypadków 
stwierdził, że podobne przestępstwa odby 
wały się zawsze według ustalonej meto
dy: pojawiało się jakieś indywiduum, któ 
re z mną sztucznej obojętności robiło 

.-i "Kul przedziałów i wkońru lokowa
ło się tam, gdzie było najmniej pasaże
rów, zajmowało miejsce naprzeciwko śpią 
cej osoby i w dogodnym momencie zabi
jało ia znienacka. 

Nawet już podróżować nie można 
w spokoju!... Maksym, cały w potach, 
wyszedł na korytarz. Był pusty. Począt
kowo miał zamiar stwierdzić, w jakim 
przedziale, ukrył sie intruz, ale wkrótce 
zaniechał tego. Tylko ostrożnie! Żadnej 
zbytecznej brawury! 

— Otworzę drzwi do przedziałów 
drugiej klasy — szepnął do siebie — je 
żeli la bestja ma jakie złe zamiary, po
skromi ją za to. 

Daremnie atoli starał się wykonać 
swój zamiar: drzwi zamknięte były na 
klucz. Co za nieszczęście! Dotknięty tem 
w przykry sposób, Maksym powrócił do 
swego kącika. Chęć do atu opuściła go 
zupełnie i jakkolwiek wyrzucał sobie nie
rozumne obawy, postanowił mimo to mieć 
się na baczności. Pociąg pędził z ogrom 
ną srybkościa. 

Wtem doznał bicia serca. Nieznajo
my pasażer- pojawił się w korytarzu. I — 
0 zgrozo!— był niezwykle korpulentny, 
miał twarz wygolona, i ubrany był w po 
pielaty garnitur i takiż kapelusz. 

„ — To on!" — pomyślał Maksym, 
1 zdjęty trwogą, gotował sie do skoku. 

Człowiek w popielatym garniturze za 
trzymał sie przy wejściu, przyjrzał się 
Maksymowi z niepokoiącą uwagą, a po
tem bez ceremonii zajął miejsce naprzeciw 
ko niego. Wyjął cygaro z ust i niedbałym 
i uchem unosząc palec do kapelusza, za

pytał: — Dym nie przeszkadza panu? 
Napoły tylko żywy ze strachu. Mak 

sym ruchem ręki zaznaczył, iż nie Drze-
szkadza mu to wcale. Zapanowała śmier 
teina cisza w przedziale. Obaj mężczyźni 
badali się wzajem. — „Jeżeli okażę naj 
lżejszą chęć do snu, — pomyślał Mak
sym — on strzeli. Czeka tylko na to. bym 
sie zdrzemnął. A wiec czuwajmy za 
wszelką cenę!" — Udając obojętność, 

taksował swego przeciwnika. Jednego nie 
mai z nim wieku i tuszy, zdradzał twar
de mięśnie i tors atlety. Maksym zaś, 
nonszalancki i leniwy, dbały tylko o wy 
-odę życia, przeciwstawić mu mógł tylko 
biust i ramiona, wyściełane tłuszczem.— 
.Jeżeli wypadnie walczyć — rozważał 
będzie po mnie!" 

Trwoga rosła z każda chwila. W 
przerażeniu swem zrazu nawet nie oomy 
ślał o hamulcach bezpieczeństwa. Mvśl 
ta przyszła mu znienacka, lecz gdy ob
rzucił przedział spojrzeniem, przekonał 
się ku swojej jeszcze większej rozpaczy, 
że rączka sygnału alarmowego znajdowa 
ła się właśnie nad słowa człowieka w po 
pielatem ubraniu. Ten zaś widocznie zro 
zumiał myśl Maksyma, bo sarkastyczny 
uśmiech ukazał się na jego ustach-

Maksym czuł, jak krew odbiega mu 
z twarzy. — „Jest pewien siebie — roz
ważał, — co za zimna krew. jakie syste
matyczne obliczenia!" — Zlany potem, 
z trudnością hamował nerwowe drżenie 
kolan i rąk. Błagał w duchu o jakaś cu
downą interwencję kontrolera lub nagłe 
zatrzymanie pociągu. 

— „ Z pewnością bandyta tego tyl
ko czeka, byśmy zbliżyli sie do Aubiais. 
Tam. ady pociąg zwolni biegu, wyskoczy 
po dokonaniu zbrodni". — Aby móc 
spojrzeć na sr.egarek\ nie spuszczając 
wzroku z przeciwnika, uniósł go do v;v 
spkości oczu. ale niepokoi iego był takt 

straszliwy, że nawet nie dostrzegł wska
zówek. Obliczył, że pociąg biegł już od 
półtorej godziny. Moment decydujący 
?bliżał się. 

Minuty mijały, nieskończenie długie 
pełne niepokoju. Maksym czuł zawrót 
n;łowv pod wpływem uporczywego wz'< 
ku zbrodniarza. 

Znienacka zrozumiał, że jest straco 
ny. Nieznajomy odrzucił cygaro i ręko 
sięgnął do kieszeni pod kamizelka, P<' 
broń. A c h ! wszystko, tylko nie to! Mak 
sym wydał ryk i rzucił się naprzód. Nie
przyjaciel porwał się z miejsca, chwyci' 
się za bary, zawrzała walka zaciekła. 
Krótka wałka, niestety! 

Ręka, jakby z żelaza, wykręciła re 
kę Maksyma, jedno uderzenie powaliłc 
go na poduszki. Kolanem przyciskając 
mu pierś, zbrodniarz silnemi rękoma przy 
trzymywał mu ramiona. Charczał5 

— A wiec mam cię nareszcie! Nv. 
opieraj się, bo nic nie wskórasz! Przy
znaj się lepiej, to ty jesteś zabójca z po 
ciągu z Dieppe... Siedzę cię już od chwi
li wejścia na dworzec' Orsay... Jestem 
Chatevaine. z policji kryminalnej... Da
lej ! Wyciągnij łapy, niech ci nałożę kaj 
danki!... 

Maksym, osłupiały, otworzył oczy i 
nagle parsknął srłośnym śmiechem, rad z 
tejto, że żyje. Zrozumiał pomyłlkc i ba* 
wił się nią: i on także był pokaźnej «.u 
szy, miał twarz wygolona, popielate u-
branie i kapelusz. Nie czuł żalu do funl. 
cjonarjusza policji. lecz śmiał się do roz 
puku z dobrego kawału. Tamten ze zth 
mieniem spojrzał na niego. 

—1 My l i się pan. p. Chatevnine — 
rzekł Maksym wśród śmiechu. — .Testeu 
Maksym Pontet, rentjer do usług pana 
A teraz pozwól mi usiąść, proszę... 

(Tłum. L\ M. 
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Miasto „tysiąca i jednej nocy 
W S T O L I C ? ZMARŁSCfcO K R Ó L A I R A K U . 

Bagdud, we wrześniu. 
Z R A N I w idz i się z Bagdadu t y l ko morze 

pa lm, a P O T E M ukazu je się „Rzeka" . T u 
bylcy bowiem nie ma ją i nne j nazwy d la 
Tygrysu — te j o l b r z y m i e j t wolno p łynącej 
rzek i , k o l o r u B Ł O M I , oko lonej domami te j 
że barwy. 

Mie l iśmy sporo czasu przy j rzeć się pano
ramie U I i I - 1 . < „Tysiąca i jedae j nocy" , sto 
j.JI U kom .I długiego mostu, utworzone 
GO Z ł odz i , POD< , .w formalności wjazdo
wych-

Przy znać 11 /1 i • I pom imo cułej potęgi 
wyobraźn i i magicznej nazwy miasta, że 
Bagdad, O k t ó r y m powiedz ia ł nawet K• ;>• I. 
ż" „świa t wiecznie O n im nrtirzye będ/. ie", 
rozczarowuje. 

Gdzie podział się j«.GO las miuuretów? 
Gdzie kopu ły Z z ie lonej e m a l j i , pałace TAK 
piękne, że w ciągu s iedmiu dn i oślepiały 
b lask iem . • M V I I I przejezdne karawany? 

P o m i m o wszystko nowoczesny M O S T M T 

Tygrys ie, falujący, jak łódź na w o d z i - , P O D 

naszym autoenrem. zwróci ł naszą uwagę, A 
„T i g r i « Hote l - ' u j a w n i ł M I N I 

niespodziewany komfo r t . 
Poko je nasze wychodz i ły na taras nad rze 
ką, A dowiedzie l iśmy się, ŻE jeżel i noce 
będą « i gorące (mamy TU 50 st. C w cieniu) 
można przespać się na dachu. 

Narazie zeszliśmy D O podz iemi , niezwy
k le luksusowych Z f r y zam i Z barwnego mar 
m u r u k o l u m n a m i O b izan ty jsk ich k:Ij.it 
lach podtrzyrnu jąceni i mnłe kopuły- Zda
wało się nam, Ż E j emy śniadanie 

w k rypc ie bazy l i k i . 
• — O ! nie, proszę państwa, — rozwia ł 

N A S / I z łudzenia kelner cmldelaM — TO t y l 
k o „ se rdab" dawniejszej ambasady rosyj 
ak ie j . Wszvstkie D O M Y w Bagdad/b- mają 
podobne ,,s* rdal» 'y" , by M Ó C w n ich prze 
bywać P O D E I U S upa lnych d n i . Wieczorny 
obi .1 podany będzie ua tarasie. 

Bagdad drzemie D O godziny p ią te j P O 
p o ł u d n i u , LECZ wówczas ruch przebudzone 
go pcuownie miasta jest n iezwykle ma lown i 
czy: jezdu iu u l icy Nowe j jest fo rmaln ie 
natłoczona samochodami, autobui iami , a 
zwłaszcza po jazdami , zaprzężonemi w przy 
strojone kon ie , noszące ozdoby z b łęk i t nych 
puc iorków i p ió r strusich. Z n iewiadomych 
przyczyn, czy D L A U GO. że fez zanika j a k o 
p rzybran ie A g łowy, spotykamy go j ako 
ozdobę LATATRL powozowych- Ławeczki po
jazdów k ry te są białą ceit i tą, p rzypomina 
jącą stoły operacy jne l ub szezlongi szpital
ne, ZAŚ P O D budą powozu oglądamy prze
ważnie 

wypchaną głowę gazeli — 
r z e k o n o ta l i zman niezawodny dk i młodych 
par małżeńskich. 

Z chw i lą , G D Y wyjeżdża się Z Nowe j U l i 
cy, powo l i rozpoczyna się prawdz iwy Bag
dad, gdzie Wschód obe jmu je swe prawa, 

i spotkuć można najróżnorodnie jsze okazy 
iuc / .K I .-ci. jeszcze w resztkach dawnych 
t radycy jnych stro jów l u d o w y c h : a więc Asy 
ry jczyków, Chaldejczyków, K u r d ó w , K i r g i 
zów, 'Y rsów w ( , ku lach ' ' , Afgańczyków w 
•eołpai AELI. ludność z nad /..iinki Perskie j 
i P O L A V I U C Z Y pereł, k t ó r ych odróżniamy we 
dł g haf towanych nakryć głowy, podob
ny,.h do F O R M do ciasta. Wreszcie w idz imy 
lównież powiewające na wietrze welony b i 
b l i j ne szczepów 1 1 < zowniczych. Ciekawe 
jest także miejscu.ve, bagdadzkie uukrycie 
głowy, mogące służyć wzorem dla wykw in t 
N Y C H modystek: rodzaj eleganckiego i dy 
ekretn. go tu rbanu , przeważnie czttrnego ko 
Ioru /. b ia ł ym, owi jającego S IĘ dookoła 
g łówk i , wzgl. denka Z j edwab iu w najdę-
L I K A U I I E J S Z Y C H odcieniach ko lo rowych. T r u d 
no odgadnąć, Z jak iego źródki wywodzi się 
to oryg ina lne, rzec można , ,ukwiecenie" 
głowy mieszkańców Bagdadu Czy od Zo 
B E I D E . p iękne j ma łżonk i Hantna • al - Ka 
szydli, przezwanej , ,kwiatem p a ń " i „pa
N I Ą kw ia tów 1 ' ? 

Z G M A C H Ó W Bagdadu najpotężniejsze WRA 

Ż E N I E W Y W I E R A meczet pod prześliczni) żółtą 
kopułą w tureck ie arabeski rzekomo per
skiego pochodzenia. Za por tyk iem M E C Z E -

J I i < -111• • I dziecięcych 
pisarze pub l i czn i , r y 

tu przy n iew ie lk i ch , 
biutkach, zasiadają 
townicy i sprzedawcy ta l izmanów 

Pod drzewem morwowem widzie l iśmy 
szeryfów w zielonych tu rbanach, palących 
zroszone mirg i le ( f a j k i ) a dookoła na p la 
cu wszystkich wędrownych handlarzy da w 
nych czasów, udręczone c iężarami osły, za 
kwef ione kob ie ty i dziatwę o w ie l k i ch , c iem 
nych, j ak noc, oczach- S łowem: gdyby 
nie po l i c jan t w b iu ł ym kasku i rękawicz
kach, regulu jący ruch ul iczny swoją lasecz
ką i wydający się anachronizmem w tam 
otoczeniu, zdawaćby się mogło, że przenie
śliśmy się o w iek i wstecz, w kra inę tysiąca 
i j edne j nocy, oraz do puństwa cnego k a l i 
fa H a r u m a • al - Raszyda. 

Na jp iękn ie jszy jest Bagdad o zachodzie 
słońcu, gdy różowieją jego czerwone do 
my. minarety złocą się na tle pomarańczo 
wego n ieba, i kołysze się las pa lm ruchem 
magicznym, rzucając urok na miasto snów, 
mkisto legend i baśni. 

Może właśnie usypiającć-nm kołysaniu 
pa lm Bagdad zawdzięcza swą nazwę — Dar-
es - Saltim — siedziby poko ju . 

M L I , , , 

Skrępowane trupy nagich kobiet. 
Oszalały komiwojażer zamordował trzy osji*j 

Straszny wypadek potrójnego mor
derstwa i samobójstwa wstrząsnął miej 
scowością Klosterneuburg pod Wie-
oniem. 31-letni komiwojażer Karol Neu 
bauer zabił ostrym nożem dwie siostry 
Annę j Augustę Mazalikówny i ciężko 
poranił swoją gospodynię Annę Medlin 
ger, podpalił parterowy dom, w któ
rym mieszkał, a wkońcu celnym wy
strzałem w skroń 

pozbawił się życia. 
Motywy strasznej zbrodni nie są na 

razie wyjaśnione. Neubauer miał być 
następnego dnia eksmitowany z poko
ju na poddaszu, ponieważ od dłuższe
go czasu nie płacił za mieszkanie. Pół 
do ósmej wieczorem przybyła do niego 
z wizytą jego 23-letnia przyjaciółka, 
bezrobotna nauczycielka Anna Maza-
lik, w towarzystwie swojej 15-letniej 
siostry gimnazjalistki. 

Około godz. 9 wiecz. wpadł Neuba
uer do mieszkania właścicielki domu i 
(ddał do niej kilka strzałów rcwolwero 
wych. Co zaszło w międzyczasie w je 
go pokoju, niewiadomo. Sąsiedzi słyszę 
li jakieś głośne krzyki, ale nie przy
wiązywali do nich 

większego znaczenia. 

Nagle dom ogarnęły płomienie, wv 
bywające się z poddasza... Wtedy pi 
była straż pożarna i po zlokai zowa 
cgnia zastała straszny obraz w pok 
komiwojażera. Na łóżku leżały nap 
Spalone trupy dwu młodych dz e w c 
Obie ofiary były całkiem nagie i miał 

skrępowane ręce i nogi. Obok na zicn 
leżał w kałuży krwi Neubauer z prz< 
strzeloną czaszka. Lekarz polieyjn 
stwierdził, że nauczycielka miała pn< 
wie zupełnie odciętą głowę i dwie r.'? 
ny w okolicy serca, zadane ostrym U C 
żem. Na szyi był zaciśnięty sznur. v 
ustach tkwił knebel. Gimnazinlis'.!;--
miała też przeciętą krtań i przibitc ?>i 

ce. Neubauer oblał łóżko naftą 
Prawdopodobnie siostry padły bff< 

rą jego szaleństwa przed zastrzelenie1 

gospodyni. Trudno narazić zorjentow 
się, co było przyczyną strasznej zbi-
dni, zdaje się jednak, że eksmisja. 

Neubauer służył od 1926 do 1932 h 
ku w wojsku, a potem byl komiwojaże
rem i miał bardzo skromne zarobki. M' 
żliwe, żs mord miał tło seksualne, albi 
że Neubauer doznał nagle obłędu. Obif 
młode siostry wstąpiły do niego po dm 
dze do teatru. 

Właściwemi środkami do pielęgnowania jamy ustnej są: 

FuJsa eliksir, pasta i mydełko do zębów. 

Wspaniałe „koziołki" autobusu 
N I E F O R T U N N A K I E R O W C A 

N i e u s t a n n e p a r a d y . 

I I 

W Ber l in ie odbyło się uroczyste otwarcie nowoutworzone j pierwszej izby pruskiego 
par lamentu . 

Mała plaża, tak bardzo lubiana 
przez londyńczyków, Westcliffeon-Sea, 
była miejscem wypadku, jaki zdarzył 
się kandydatowi na kierowcę samocho 
dowego M. Kenny. 

Właściciel miejscowego garażu 
goszcząc u siebie M. Kcnny'cgo, kupca 
7 Londynu, poprosił go, by zapalił mu 
motor dużego autobusu, chcąc 

w y p r ó b o w a ć pracę silnika. 
Poczciwy kupiec, który nigdy z samo
chodem nie miał do czynienia, tylko 
r im jeździł jako pasażer, chętnie zgo
dził się spełnić prośbę przyjaciela. 
Wsiadł do autobusu, nacisnął starter, 
włączył sprzęgło i trzeci bieg. Samo
chód ruszy! z wielką szybkością. Wy
jechał jak szalony z garażu , przebył u-
licę, zniszczył parapet odgradzający u-
licę od plaży znajdującej się poniżej kil 
kunastu metrów i wpadł w tę przepaść, 

czyniąc w powie t rzu looping. 
N A piasek jednak upadł kołami,„a be-
<3|c w ruchu P O P Ę D Z I D O J N O I / . A . Niciór. 
"tOnnemu S ż w l f o w l niewiele się stało. 
Poranił się lekko. Natomiast gorzej wy 
szły osoby, które, korzystając z wrze
śniowego słońca, wypoczywały na pla 
ży, leżąc prawie na linji jazdy autobu 
su. M. Peg» nie zdołał usunąć się na 
czas, a widząc pędzący wóz, zasłonił 
głowę rękoma i starał się ją ukryć w 
piasku. Nie pomogło mu to jednak zbyt 
nio. Koła rozszalałego samochodu prze 
jechały mu po lewej ręce, łamiąc ją. 

Prasa angielska porównuje ten w> 
czyn niefortunego kierowcy ze S C E N A M I 

z iilmów z Buster Keatonem. 

Z ł o t y d o m 

W Stawell (Wiktorja, Au&tiaiia) z b u c o 
wano dom z dwubarwnego kwarcu złoto
dajnego. Jest to prawdziwy „dom zh ' 
gdyż kwarc wykazuje baidzo wysoki j u 

cent cennego metalu. 

Franciszek Hornik. mmm c<y 
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ( B . W R S E I ) . O Ć 

I Współczesna Sodoma 
E L s i — — _ — • = POWIEŚĆ. — — 

— Wybaczysz mi Wisiu? — pytał 
— Darui. ale nie byłem w stanie pogo
dzić się z tem. że pozwoliłaś Dworac
kiemu na taką poufałość. Jego to wy
bryku wyprowadziły mnie przedewszy 
stkiem z równowagi. 

Było suche przedwiośnie. Przytule
ni do siebie, poszli w pole. 

— A jednak Wisiu, taki stan. dłużej 
trwać nie może! — wrócił znów do te
matu, trapiącego go od dłuższego cza-
la\ 

— O co ci właściwie idzie? 
— O nasz dwuznaczny stosunek, 

wobec Boga i ludzi! 
— Widzisz, jakiś ty niekonsekwent

ny! — poczęła go ganić. — Dopiero 
dręczyłeś się, zazdrością a kiedy usu
nęłam tc urojone powody, wyszuku
jesz sobie inne zgryzoty. Znajdujesz 
dziwne upodobanie w cierpieniu. Wiesz 
przecież, że nie mając innego wyjścia 
musimy dalei krvć się z naszym sto
sunkiem. 

— Jest Wisiu! — zaprzeczył. — 
Chcę ci wskazać sposób, który odrzuci
łem przedtem. Otóż widzisz Wisiu w 
Wielkopolsce nie trudno o rozwód. Prze 
niesiemy się więc do Poznania. Ody się 
zadomowimy, rozpoczniemy proces o 
rozwiązanie twojego małżeństwa i za
łożymy własne ognisko. 

— A moje dzieci? Zapomniałeś o 
nich? 

— Dzieci zabierzemy ze sobą. Przy 
mnie staną sie lepszemi, niż przy nie
dbałym ojcu. 

— Nie okazywałeś dotąd najmniej
szego zainteresowania sie nimi — za
częła oponować 

— Wiesz, żc nie lubię zdradzać wo 
bec wszystkich swych uczuć. W noży 

ciu ze mną, poznasz mnie lepiej pod 
tym względem. 

— Oprócz tego, lę!:am się oporu ze 
strony mego męża. Kocha mnie po 
swoiernu. wiec nie chciałby zgodzić się 
na rozbrat, iuż wspominałem ci, że 
moje pogróżki wniesienia podania o se-
perację. ostudzał groźbą zabójstwa. 
Obecnie mógłby to uczynić. 

— Eee. krowa co dużo ryczy... — 
uspokoił ją Rozmach. — A wiesz prze 
cież, żc twój mąż za dużo ryczy — 
przepraszam cię, ale tak się muszę wy 
razić. 

A jedna/k po nim można się wiele 
spodziewać. Jeśli nie o mnie mu bę
dzie szło, to w każdym razie o połowę 
maiatku. 

— Zostawimy mu go Wisiui na o-
tarcie łez. Ja potrafię zarobić na nasze 
utrzymanie. 

— A ileż tv masz dochodu? — oka
zała troskliwość w tym kierunku. 

— Zazwvczai ponad tysiąc, a cza
sami półtora miesięcznie. 

— Czy wiesz, że my wydajemy na 
dom trzy i pół tysiąca na miesiąc? 

Przeraziła go ta suma. Wnet jednak 
znalazł odpowiedź. 

— Nie będziemy prowadzili takiego 
domu, iak wy. 

— Ta...a..k? — zapytała przecią
gle. 

— A nadto, — ciągnął dalej niezra-
żonv — ja nic będę tracił pieniędzy na 
pijatyki i hulanki iak twój mąż. Nie bę
dziemy' również prowadzili otwartego 
domu. wreszcie nic będziemy przyjmo
wać gości. 

— Oj co to, to nie mój kochamy. Ja 
życia bez towarzystwa nie nozumlem, 

Klatka choćby nawet złocona, nie za
dowoli mnie' 

— Wisiu. odwiedź na co ci to? Ży
cie towarzyskie ma więcej złych stron 
niż dobrych Ono ponosi winę trójką* 
'ów małżeńskich. Ja spewnością nic 
/godziłbym się na żadnych przyjaciół 
ink twój mąż 

— Ta., a. .k? — objawiła znowu 
zdziwienie. 

— W|dzę Wiśko. że ci mój projekt 
nie dogadza Nie okazujesz takiej ocho
ty jak da w niej. Przedtem bvłabvś bez 
;ramyslu zdecydowani! 

— No, ale- za to. ty nie chciałeś. 
— Bądź więc szczera Pow edz ot

warcie co masz na myśli. Ja jednak za
znaczam ci. że albo zgodzisz sie na to, 
co postanowię, albo musimy zmienić 
nasz stosunek... 

— Nie. nie Leo! Przystaję na wszy
stko tylko nie chmurz się! Stawiam ci 
jednak warunek, że z życiem towarzy-
skicm. nie mogę zerwać. . • 

— Dobrze więc. Mam majątek, 
sprzedam g:> i będziemy z tego fundu
szu uzupełniać braki, dopóki nie stanę 
się głośniejszym i bardziej cenionym. 
Potem otworzę większy zakład rzeź
biarski, przyjmę pracowników i tyra 
sposobem powiększę dochody. 

— Ależ. nie potrzebujesz się tak bar 
ózo o to troszczyć! — uspakajała go 
Sopicka. — Ja zabiorę połowę mająt
ku, który przynosi obecnie półtora ty
siąca dochodu. Trzy tysiące, musi nam 
w vstarczvć. 

Rozmach ucałował ją serdecznie, za 
takie rozwiązanie sprawy. . 

— Wiedząc że będziesz moją* bio
rę sie z zapałem do ukończenia „upo
jenia". Prześlę je na wystawę 1 jeszcze 
w tym roku musi mnie ono obdarzyć 
wieńcem laurowym. 

Sopicka ogarnęła ogromna radość 
ną myśl, że będzie miała sławnego mę 
ża. Nie skąpiła mu ani słów serdecz
nych, ani pocałunków. Kiedy, żegnali 
sie Rozm: eh czul 1 i-;'< - n ' : 
szczęśliwy . I Sopicka by la rjiem.licj 
dosna, ch<-1 w rezultacie, nie nomyśln-

poślu-ła jeszcze całkiem poważnie o 
bieniu Rozmacha. 

Kłamała jak większość żyjących fał 
szem kobiet z tem głębokiem przeświad 
czeniem, że mówiła prawdę! Możliwe, 
że gdyby Rozmach wywarł nacisk, sło
wa stałyby się czynem. Dotąd jednak 
nie było mowy o czemś podobnem. So
picka czuła się zadowolona z takiego 
staniu rzeczy iak dotychczas. Mąż cho-

I ciaż niekochany był nader wygodny. 
Radosny nastrój artysty, spowodo-

J W A N V przysięgą ukochanej, nie, trwał 
uługo. W każdym jednak razie przez 
miesiąc mógł oddać się niefrasobliwie 
swej pracy twórczej. 

Od owego pamiętnego dnia, nie draż 
I I iłu go obecność Dworackiego w domu 
Sopickich. Mitygował nawet panią Ja
dwigę gdy w jego obecności odnosiła 
sie do niego opryskliwie. Sopicka ze 
swej strony starała się nie wzbudzać 
żadnego podejrzenia. Pomagał jej w 
tem nowy adorator. 

Pewnego dnia spotkał go Rozmach 
w towarzystwie Sopickicgo, który mu 
dał sie wciągnąć do restauracji. Tam 
to Dworacki podchmielony począł mu 
się zwierzać, że chociaż Sopicki jest je
go serdecznym przyjacielem, to Sopic
ka nienawidzi go instynktownie. 

— Ach. jak ona mnfe nie znosi! — 
wybuchnął wkońcu z taką szczerością 
w tonie głosu, że Rozmach mu uwie
rzył. Wiedział, że wielu ludzi w stanie 
nietrzeźwym zdradza swoje najskrytsze 
tajemnice. Nie był jednak efekawy bliż 
szych-wyjaśnień — a szkoda! Bo dowie 
działby się bardzo przykrej prawdy. 
Sopicka bowiem, całą tliuszą odczuwa
ła wstręt do Dworackiego, ale mimo 

'to. należała w cUs/ym cfągu do niego. 
Nie mogła i i vo l i i - sie snod iego wpły
wu, zakosi- o\\ ;i - * • ̂  nowych szalo
nych wraź '• .owych. 

W polowie kwietnia, została Sopic
ka zaproszona na wesele. Przywiozła 
ze sobą Dworackiego. Mówiono, potem 
r>, •nrchowi, który nie chciał im towa-
... . ii że Sopicka przebrała . pierw-

| ' S Z V I . miarę w. oiciu. a zarazem nia' 

zdając sobie sprawy, zdradziła się wo
bec wszystkich, jakiego rodzaju stosu 
nck łączy ją z Dworackim. Zachowy
wała sie podobno tak skandalicznie, że 
całe miasto aż drżało od plotek. Roz
machowi opowiadał tę historie radca 
Biegański, naoczny świadek. 

— O Boże! — szeptał do siebie 
słuchając. — Więc ona wobec Ciebie 
skłamała! 

1 znowu popadł w rozpacz, G R A N I C Z Ą 

ca z odrętwieniem. Wróciwszy do do
mu chciał pod wpływem wiadomości 
potrzaskać nietylko ..upojenie milosm-' 
ale i inne rzeźby. 

— Na co mi to wszystko? — bu 
tował się przeciw zastanowieniu. 

— Na co mam się silić. abv T W O R Z Y Ć 

piękno, kiedy życie jest wstrętne i nie
przebyte zapory stawia na mej dro
dze? 

Sopicka wytrzeźwiawszy, doszła dc 
przekonania, że jei ostatni popis, może 
zabić Rozmacha. Poszukała go wiec sa 
ma, witając z miną najniew mnieisza w 
świecie. Obrzucił ją gradem wymó
wek, pełnych goryczy i oburzeni:: 
Przyjęła to z ubolewaniem ofiary, ni" 
słusznie prześladowanej. 

— Ależ Leo, jak możesz wierzyć' 
— Słyszałem z ust jednego z gość 

\ V E O : - M i , k 6rv v. 'dział cię w stania 
dużo pozcoiawlaiacym do życzenia — 
oburza} sie Rozmach. 

— No tak. Byłam dziwnie osłabio
na, nie mogłam nic jeść | chociaż hie pi
łam dużo, straciłam panowanie nad so
bą. 

Nieprawda jest jednak, żebym p.) 
zwalała sobie nad miarę. Zresztą tvll« 
moje zachowanie ludzie widzieli? To 
ciekawe! 

I zdołała uspokoić go cośkolwiek 
Wiara jego jednak, została zachwiana 
Znów bowiem przewinęły sie przez ie
go umysł wszystkie zaobserwowane 
dotąd sceny, w których wierność So
pickiej była ood wjelkim znakiem za; 
pytania.^ ' 

\(c d. n j 
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. OS MW c o s s i ę zaczyna psuc. 
Władze organizacyjne ignorują publiczność. IJ.i ni wczorajszy przeszedłby do hisłorji spor. 

IM lódzkirgo bez echa. gdyby nie jubileusz 25.1c-
*'«, LTI .K. O uroczystości tej i turnieju odbytym 
* HiKnowic piszemy na innem miejscu. 

Nim przejdziemy do zamierzonego tematu nie 
e«l rzeczy będUe zwrócić uwagę zarządom organi
zacji kierującym życiem sportowem naszego mia. 
•'<. z« roi sie w sporcie łódzkim zaczyna psuć. 
| i i A.K uieriziela jest tego najlepszym dowodem, 
'•dawałoby sie, żc sport stuł się rzeczą nieodzownie 
potrzebna 

kotdemu łodzianinowi. 
••• obywatel naszego mianto każda wolna chwile 
fli-iulliy ^PCD7IĆ na zawodach sportowych. I mo. 
*• by tuk było gdyby dobór impiezy był należy-
•* i odpowiedni. 

1 ymrzasem tak nie jest Władze organizacyjne 
l l f . r lk i i li gałęzi sportu zupełnie wyraźnie ignoru. 
J? sobie publiczni śr. 

A wiec piłka nożna. Mecz towarzyski TUR — 
Mokabi 6 4 (6*2). Drużyna A klasowa zlekcewa
żyła sobie przeciwnika i wystąpiła do 'zawodów 
* osłabionym skłudzie. Zwolennicy tak jednej jak 
• drugiej drużyny sa, delikatnie mówiąc, rozrzu. 
rowoni. Inaugururyjny M C C I rozgrywek puhnro-
wyeh SKS— Wima. Nikłe zwycięstwo pierwszych 

TE W»vi/M/, U 3:2. 
Była to najpoważniejsza impreza piłkarska 

dniu wczorajszego Czy wzbudziła łninlercsowanio 
przekonają się orgonizati.rzy, Inicjatorzy i zarzą
dy walczących klubów po wpływach kasowych. 

Tyle w Łodzi. Na prowincji jrt/rze ,{skn tako 
Zakoiterenie zawodów puhurnwych w Pabiani
cach. Pubar Burzy sdobyłu ostatecznie drużyna 
wKS-u błjae Widzew 4.2. 

V ternie mieście zawody półfinałowe o /» 
M * » klasy B miedzy Sokołem tamtejszym a lódz-
zą drużyna I K P . Mrrz zakończył ut zaslużonem, 
•czkolwiek nieco za wysokicm zwycięstwem go-
•podarzy. Łodzianie snsłutyli sobie na honorowa 
bramkę. 

Oto wszystkie imprezy mogqce aain'eresować 
zwolenników piłki nożnej naszego miasta 7 . 

W drugiej, sdawuloby sic najwięcej budzącej 
'sini, ,.--.,„ . „ . i . - w sezonie Jesiennym, gałęzi spor
tu - „• graeh sportowych jwszrze gorzej 

W siatkówce męskiej: Absolwenci — HKS 2 :1 . 
W koszykówce męskiej: WKS — ŁKS 41:16 i 

HKS—Triumf 29:22. 
Nadmienić należy, że wyznaczone były jeszcze 

i inno spotkania, które nie dosrły do skutku, 
gdyż W. G. i D. ŁZOGS wbrew uchwałom obowią. 
żującym wyznaczył do nich drużyny z jednego 
klubu, a mianowicie ŁKS-u. 

Spruwa ta znajdzie swój epilog niewątpliwie w 
Zarządzie. Nulciy oczekiwać odpowiedniego za. 
łutwienia tej sprawy. 

W zawodach mi«trzowskich uzyskano rezulta. 
ty: 

Koszykówka męska kl B: Tur—SKS 16:10 
(5:6) . Hakoah—Makkabi 13:10. Wima — Absol-
wenci 24:11, Wima — Makkabi 30:0 (v. o ) . Ab. 
solwemi — Orlę 26:11. Koszykówka żeńska k l . 
B: TUB—SKS 16:2, TUR—Hakoah 8:4, Hakoah 
—Bar Kochba 6:2. Bar Korhba - SKS 12:1. 
S.:czypioniiuk kl . B; SKS—Jutrznia 12:]. 

Pod względem organizacyjnym imprezy te po-
zostawiały dużo do życzenia. 

W lekkoatletyce odbył się inecr ŁKS—Kru. 
szeender zakończony zwycięstwem pierws.ego w 
stosunku 61:40. Wyniki osiągnięto następujące: 

100 w. 1) Ciesielski (ŁKŚ) . 11.S przed Łyszkow 
skini (K l ; Poza konkursem: łkdwanik i (AZS 
Poznań) 112 s. 400 m. Wróblewski (ŁKS) 57.4 
sek. przed Mlotkirwirz. m I. 1.500 m. — 1) Polak 
(ŁKS) 4.28.2 przed Malkiewiczem I . Szt.-'efa o-
limpijska: 1) ŁKS $.51,4 przed Krusaeenderem. 
Dysk: 1) -Miller 34.45 m. przed Fiszerem (KE) 
— U 2 S m. Kula: 1) Fiszer (KE) 11,36 m. przed 
Millerem (ŁKS) 11,18 m. Skok wdał: Bobiński 
( I K S ) 6.26 ni. przed Ciesielskim (ŁKS) 5.99 m. 
Skok wzwyż. 1) Sciborowski iKI i 1,45,5 przed 
Piechockim (KE) . 

Zakończeniem programu sportowego był wy
ścig kolarski ^R.npidu" na 100 kim. odbyły na szo 
sie warszawskiej zo startem w Krzywiu. 

Pierwszo mu I - i . zajął Kołodziejczyk z .,Re. 
MIRTY" w czasie 3 34,08 przed Skowrońskim (K<1' . 
Pozniiń) 3.34,09,, Pietruszewskim (Resursa) 
3 31,30.9, Leślucwiczem (Bieg) 3.42,04, Wójcikiem 
(Rapid) Oementowiezem (Wima) , Drozdowskim 
( L T K ) , Banaszkiem (Bieg), Wencławem ( Ł T K ) , 

„Polonja" wejdzie do ligi? 
" Niespodziewane zwycięstwo Czarnych. 

W dniu wczorajszym ligowcy znowu zgoto 
wali swym zwolennikom szereg niespodzianek. 

W grupie pierwszej wprawdzia wynik i o-
siągnięto oczekiwane, jednak nikle zwycięstwo 
Wisły dowodzi, że rezultat tego spotkania 
mógł być i odwrotny. 

Pogoń pokonała zdecydowanie marudera 
pierwszej grupy Legię, która do te j pory w 
drugiej serji rozgrywek nie zdobyła 

żadnego punktu-
Obydwa te mecze ani na jotę nie zmieniły 

wyglądu tabeli . 
W drugiej natomiast grupie sensacjami 

czystej wody są oba przegrane mecze Garbarni 
z f 7 a » z £ V i a n k ą i zwycięstwo Czarnych nad 
W a r t ą w Poznaniu. 

Garbarnia niewątpliwie żałować będzie dwu 
dniowej eskapady do Warszawy i utraty odra 
zu czterech punktów, które obecnie spowodo 
wały. i i porycja krakowian obok Podgórza jest 

najbardziej przykra. 
Odrobienie utraconego terenu należeć będzie 
do bardzo trudnych zadań. Czwarty meez z te j 
grupy zakończy! się dalszem zwycięstwem 22 
pp. Zespół ten jest jedynym w obu grupach, 
który nie stracił ani jednego punktu w drugiej 
rundzie rozgrywek. 

Jest to sukees nielada. Czołowe miejsce w 
tej gronie mają sledlczanle zapewnione. 

Przebiegi gier wczorajszych były następu
jące: 

W Krakowie: W i s ł a — Ł K S 1:0 (1 :0 ) Rozę 
grany w Krakowie mecz ligowy W i s ł a — Ł K S 
zakończył się zasłużonem zwycięstwem Wisły 
która miała naogół więcej z gry. W pierwszej 
połowie Wisła narzuciła ostre tempo i uzyska 
ła jedyną bramkę meczu przez Ar tura . Ł K S . 
grał w tej połowie b- chaotycznie a atak wyka 
zał brak zrozumienia. Po przerwie Wisła na 
dal przeważa, jednak atak je ; grał pod bram
ką Ł K S — u mało skutecznie. Również ataki 
Ł K S — u były niezbyt groźne, tak że wynik 1:0 
pozostał dla Wisły niezmieniony. Widzów 2 ty 
siące. Sędziował p, Krajcarek, 

W Warszawie : Warszawianka rozegrała z 
krakowska Garbarnią dwa mecze w sobotę ł 
niedziele W sobotę Warszawianka wygrała 
"2:1 (0:0) Garbarnia mimo porażki prała b. do 
hrze i bvła zesnołem lepszym. W dniu wezwał 
' z y m Warszawianka odniosłr ponowne zwy
cięstwo w stosunku 5:8 (8 :2 ) . 

W * Lwowie: PnimA — I .»Ha 3:1 ( 3 : 0 ) . 
w P^mani i t : Czarni — Wn^-tn 1:0 ( 1 ^ 
W Siedlf «#•»• • W *"» — • V - ' - * - 3;ft ( t t f ) 

O W E J Ś C I E DO ŁTGI. 
W Przemyślu. Polonja (Warszawa) — P o -

l-.nja (Przemyśl) 5:3 (3:2) zasłużone z wycie 
siwo Polonji warszawskiej. 

W Lipinach: W K S (Wi lno) Naprzód (1A 
piny) 1:0 ( 0 : 0 ) . Mecz rf-tynióął Sensacyjne, 
zwycięstwo drużynie wileńskiej na ubcym terę 
nie z ogólnym faworytem Kp.nrzodu. 

Nie ustawać w pracy... 
20-lecie Łódzkiego Klubu Lawn Tenntsowego 

Niedziela ubiegła miała być ,,Dniem LZOGS-u" j CzUn-nastyrii (Bieg). Zgłoszonych było 26 kolarzy. 
Zarząd /..••«-ku nie mial widocznie zaufania do tui wyścig ukończyło 17-u. Zwycięscy otrzymali 

| 
progruum przcwici.iianego na tę urorzystnść u;dyż 
prńcs zawodów towarzyskich wyznaczył jeszc/.c 
Zawody n - i - i i . N H N - . k i i - w niższych klasach. 

Z zawodów towarzyskich odbyły się i przynio. 
''>' wyniki: 

W siatkówce żeńskiej: HKS — Triumf 2:0. 

nagrody f i rm: Taler, Fredcnstein. Spikullrer oraz 
żetony. 

1'ak się przedstawia przegląd wrzorajszej nie. 
dzieli [.portowej. Juk na szcśćsrHysiąezne miasto 
to stunm.. .... zn mało. 

A gdzież pionierzy sportu łódzkiego? 

Mistrzostwa tennisowe Łodzi splesy ale tego ra 
iw z Jubileuszem dwudziestolecia Łódzkiego Klubu 
Lawn Thnnlsowego. 

Aczkolwiek nie miały one zamierzonego przez 
organizatorów charakteru uitcdzynarodowefo, byty 
ciekawe t zgromadziły również czołowe rakiety pol
skie. 

Ekstraklasa krajowa była reprezentowana przez 
wielokrotna mistrzynie Jędrzejowska, oraa Fozow-
aką, Lllpopównę, braci Stolarowów. Ferstera, Po
pławskiego i rewelacyjnego juniora Bratka. Tennlsi 
(•cl łódzcy ustępowali wymienionym wyraźnie I nie 

odegrali w mistrzostwach poważniejszej roli. 
Turniej naogól należał do ciekawych i całkowicie 

udanych. Specjalne zainteresowanie wzbudzał jednak 

występ pc przeszło jednorocznej przerwie Maksa Sf> 
larowu który wykazał całkiem niezła formę I potra 
fit zajad pierwsze miejsce, bijać w półfinale brata 
swego Jerzego 7:5, 6:1 1 w finale Ferstera. 

W grze pojedynczej pań bezkonkurencyjna była 
Jędrzejowska, zdobywając tytuł mistrzyni Łodzi — 
bez wysiłku, 1 bijać w finale i»...-. wska 6:2, 6:1. 

W grze podwójnej panów para J. Stolarow, Po
pławski pokonała zdecydowania Ferstera I Bratka 
6:S 6:2, 6:1. 

W micie Jędrzejowska, J. Stolarow zdobyli tytuł 
mistrzowski, bljąe Pozo weka, Popławskiego 6:0. 6:8. 
Wśród juniorów specjalna klaae stanowi! Bratek do-
cliodzac łatwo do finału, gdzie pokonał ambitnego t 
obiecującego Szelna 6:1. 6:4. 

Węgrzy lepsi... 
Wczorajsze sensacje w Króf.-Hucie. 

Piękny bieg „na'szybszej Stasi" 
Staby rzut dyskiem. 

W dniu wczorajszym odbyły się w Pozna 
niu zawody lekkoatletyczne, na którym dogz-
h do emocjonującego pojedynku w biegach na 
V0, 100 i 800 m. między Walasiewlczówną a 
Ozeszką Koubkovą. Walasiewlczówną osiągnę 
ta szczytową formę 
i w biegach na 60 i 100 m. ustanowiła dwa 
nowe wspaniałe rekordy światowe- W biegu 
t a (W m. Walasiewlczówną uzyskała 7.4 sek i 
* biegu na 100 m . 1 1 8 sak, bijąc * łatwością 

Pi 

Koubkową, której czasy wyniosły 7.7 sek. i 12 
sek- Pozatem w biegu na 800 m, Walasiewłczów 
na pobiła rekord Polski znakomitym czasem 2 
min. 18.4 sek. przed Koubkovą 2-18,8, Wyn ikami 
swemi Walasiewiozówna udowodniła, iż nadal 
Jest 

najszybszą kobietą na świecie 
W skoku wdał Walasiewiczówna uzyskała wy
nik 5,46 in Wajsówna w rzucie dyskiem uzy 
skała 38,09 m. 

lerwsze spotkania międzyszkolne 
T I W O R A C H F P O R Y O T N R C H * 

I i n . ••:<• apo tkania międzyszkolne w grach 
•portowych, w blełąeym sezonie wywołały du-
ż< zainteresowanie. Jednak mecze nie były cie
kawe; zespoły grały baz ochoty i ambicji. Rów 
Alei organizacja zawodów (Gimn. Szczaniec 
kioj) nie była bez zarzutu. 

Wszystko to złożyło się, że zebrana publicz 
Itość opuszczała zawody niezbyt zadowolona-

W poszczególnych grach wyniki przedsta 
* i a j ą się następująco: 

Siatkówka żeńska: Gimn- 8zczanieckieJ — 
Gimn. Pryssewiez 2:P (80:4 ) . Zwycięstwo od 

nosi zespół „SzczanieckleJ" bez większego wy
siłku, gdyż przeciwnik przedstawia się jeszcze 
b słabo. Sędziował p Bielecki, 

Siatkówka męaka. „Oświata" — Gimn. N a r u 
towicza 2 : 1 , Grano systemem t ró jkowym, Gra 
ciekawa pnzyczem „Oświata" odnosi zwycięstwo 
zupełnie zasłużenia. Wyróżni} się Hołyszewski 
i Wojda. Sędziował p, Bielecki. 

Koszykówka męska. .Oświata" — Gimn. Ko 
pemika 4:2, Spotkanie trwało zaledwie 7-r««, 
minut gdyż spowodu ciemności sędzia p. Za 
'ączkowski grę przerwał . 

Międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny W ę 
.gry—Polska, który odbył się w dniu wczoraj
szym w Królewskiej Hucie, zakończył się zwy 
cięstwem Węgier w stosunku 47.5:84-5' Wyn ik i 
w poszczególnych konkurencjach były następują 
ce: 400 m. płotki : 1) Kostrzewski ( P ) 65-4 
przód Maazewski ( P ) 66.6. Rzut kulą: 1) 
Keljasz 1530 m- przed Darany im 14.89 m. Bieg 
100 m. 1) Forgacs ( W ) 10 6 s. przód Pajzem 
10.7 a- Bieg 400 m. 1) Biniakowski ( P ) 50.4 
sek. przed rSzabo 51,1 sek, 110 m. p ło tk i : l ) Ko 
vacs 15 s- przed Javorem ( W ) 15.6 s. Bieg 
5 k im. 1) Kelen ( W ) 16 m. 37 s. 2 ) Simon 
( W ) 8) F i j a ł ka ( P ) 1 6 1 1 , Rzut oszczepem 
1) Varszegyi—68,20 m. przed Mikru tem 59.22 
m- Skofc \v . :v . \ i : 1, K.-,!n:ir:-:> 186.5 m. przed 
Pławczykiem i Saljenem ( W ) po 181 m. Bieg 
800 m. 1) Kuźmicki ( P P ) 1-59 przed Sar-
var im 1.5P.4: Dysk: Remeaz 47.50 m- przed 
Dcnoganem 46-83 m. Bieg 1500 m, 1 ) Szabo 
( W ) 4.17,8 przed Leaiekiem ( P ) . .^ztafet^ 

Rejestracja rocznika 1915. 
W dniu jutrzejszym winni sic zgło

sić mężczyźni rocznika 1915 zamiesz
kali na terenie 4-jro kom P. P o nazwi 
skach na litery H. Ch, I- J. K. L. Ł. 
oraz zamieszkali na terenie tt-go kom. 
kem. P. P o nazwiskach na litery K. L. 
Ł, M, N, O, P, 

4x200 m. 1) Węgry 1.30,8 przed Polską 1-31.3, 
W y n i k ogólny meczu jest dla Polski stosunku 
w o dobry-

TABELA i IOOWA. 
Grupa 1. 

Klub Gier Plu St. br. 

i Wisła 5 9 9:4 
2. Pogoń 6 8 17:12 
3. Ruch J5 6 15:12 
4. L. K. S. 4 3 6:8 
fi. Cracovia 3 • Xv 8:8 
6. LcRja 0 7:18 

Klub Gier Pkt. St. br. 
1. 22 p. p. 4 8 11:5 
2 Warszawianka 5 7 8:6 
jj. Warta 5 5 12:8 
4. „Czarni 5 4 9:10 
i 
V* 

Garbarnia 6 3 12:15 
c. PrwJtrórze 5 3 3:11 

Co zgotować futro na obiad ? 
Zupa szczawiowa. 
Kotlet wieprzowy z buraczkami 

łatka z pomidorów. 
Kompot z jabłek. 

sa-

SPORT W K I L K U S T U . . . . 

(—) Na iku tek zarządzenia F £ * \ \ 
dc dnia 1 listopada wyłonione zostały dwa ki. . 
by ligowe, które ma ją ucgoatniczyć w dala-ye, 
zawodach eliminacyjnych o spadek z ligi, 
zmieniony został ezęściowo terminarz rozgr; 
wek o mistrzostwo l igi , mianowicie: 

Warszawianka—Czarni s dnia 16 10 na 1.1 i 
Czarni — Warszawianka s dnia 29.10 na l i 

10-
W a r t a — 22 Strzelec z dnia 29. 10. ua 

1. U -
Podgórze — 22 Strzelec z dnia 5. 11 na 

29. 11-
W a r t a — Wars iaw ianka z dnia 5. 11 . na 

29- 10. 
( — ) W półf inałowym meczu tennisowym o 

drużynowe mistrzostwo Polski między N g j r 
(Warszawa) a AZS-em w Pn>ZT iu zwyclrży'« 
zdecydowaniu Legja w stosunku 6 :1 . M . in 
w meczu t y m TłoczyAski pokonał Bełdowskie 
go 6:0, 6:2: Warmińskiego 6:0, 6:1- W i t t m a r 
zwyciężył Warmińskiego 6:4, 7:5 i Bełdowskii 
go 6:0, 6:2, zaś para W i t t m a n . Tłooryńskl pt 
rę Warmiński , Bełdowsld 6:4 9:7. W finale o-
będzie się spotkanie Leg j i z Łódzkim Kluben. 
Lawn Tennisowym. 

(—) W Brnie odbyły się wielkie doroczn 
wyścigi automobilowe p. n- n Messarykov-
Okruch", w którym mieli również startowa: 
Polacy Kofmianowa 1 Rlpner. Koźmiannw 

startowała, natomiast Rinner w kategorj 
..ozów lżejszych miał dane dzięki wspaniale1 

jeździe na zajęcie czołowego miejsca, jedna* 
wskutek defektu musiał na 2 okrążenia przed 
metą wyścig przerwać. W katesrorji t e j zwy 
ciężył Bargasson na Bugat t im. W kategorjl 
wozów cięższych zwyciężył Chiron- Wyścigi 
obfitowały w liczne wypadki. 

(—) W biegu , Kur jera Poznańskiego , 
który się odbył w dniu wczorajszym w Pozna 
nin na dystansie 4,5 kim. zwyciężył Har t l i k 
(Stadjon, Kr . H u t a ) w czasie 14-58 przed 
Nowakiem (Sek.) 

( ~ ) W »obote bawiła na śląsku drużyna 
pili.i nożnej Gedanji z Gdańska, k tóra w so
botę spotkała się z l igowym Ruchem w 
Sosnowcu. Wynik brzmiał remisowo 3:8 (2 :2 ) 
W dniu wczorajszym Ruch rozegrał rewanżo
wy mecz z Gedanją w Wielkich Hajdukach i 
ZWYEIINŻYJ 3;J ( 1 : 0 ) . 

Z innych meczów rozegranych na śląsku ra 
notować należr zwycięstwo „Śląsk*"' nad I F C . 
w stosunku 3:0-

Co nas po prac? rozweseli? 
Teatr Miejski (Scala) — Firma. 
1'eatr Kameralny — Rozkosze ojcostw* 
Teatr Popularny — Polaka krew. 
Teatr Ceycra — Towaizysz Pancerni, 
Aihaiiihra — Dwaj panowie D. 
Adria — Jego skscełencja suhjekt, 
' ' i . - i i M i — Ostatnia carowa. 
Corso - - Mnskl dr. Fu Monezu, 
Ciury — Run i i i J u l i 
Cupitol — Wyspa dr. Morreau. 
Grand . Kino — Pożegnanie z bronią. 
! '.n.i — Młodość na zamówienie. 

' Metro — Jego ekscelencja sub.ickt. 
Pałace — Zgubny czar. 
Przedwiośnie — LUjanka chce złę rozwiefć. 
Rakieta — Czar jej oczu. 
Stylowy — Pod twoją obronę. 
Sztuka — Mężczyźni w Jej ł y d a . 

WINSZUJEMY. 
Jutro • Januarjuszowi: 
Wschód słońca 5.14. 
Zachód — 1743. 
Długość dnia 12.34. 
Ubyło dnia 411. 
Tydzień 38. 

ZATFLEFONUI ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „Echo* 
do jutra w domu. Prenumerat' 
zamawiać można poczynając ° 

każdego dnia miesiąca. 
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Wcaora). w d t c w i ą t y m dniu ciągnienia 5-cj 
vasy 27.©] polskiej loterii państwowej, wygra-
a e i'-viiy na numery naaiępuiącc: 

Po lo.OOO zł. na N-ry 2\SM 46710 
10.000 W na Nr. 148590 
Po 5000 zł. na N-ry i/lod 33063 44902 77561 
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8?777 83220 64111 !#5193 95d27 97732 121300 
150932 
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•30S9 U1636 142880 147953. 

Po 250 zł, na N-ry: 
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179 239 93 417 30 52 615 723 95 867 912 13 76 
01091 117 50 53 £7 212 361 478 79 511 22 38 70 
84 782 955 62036 71 373 76 515 719 39 81 803 
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35 74356 617 47 707 12 863 960 75012 71 106 16 
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279 355 431 47 709 14 864 82100 230 420 605 752 
817 44 929 83218 408 523 84098 152 592 659 705 
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829 74 920 148083 2-35 47 90 494 588 678 701 840 
922 149020 281 527 45 628 72 734 887 92 150046 
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C I A G N I F M E P O P O Ł U D N I O W E . 
15.000 zł. na Nr. 64087 
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ł.34076 182 212 .348 455 525 41 675 723 43 59 73 
881 92 135014 49 114 290 525 631 742 986 136107 
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624 705 977 88 141221 693 855 142001 105 25? 
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Haiti, San Domingo 

Biuro Geograficzne Stanów Zjedno
czonych wydało rozporządzenie, na 
mocy którego zmienia sie nazwę wy
spy Haiti na Hispaniola. Wyspa ta sta-
•10wi terytorium dwóch republik: Hai
ti j Sam Domingo. Małe te państwa 
znaidują sic pod protektoratem Stanów 
Zjednoczonych. 

Amerykanie tłumaczą nadanie tej 
nazwy trudnościami, jakie sprawia dla 
poczty częste mylenie adresów do miej 
scowości jednej republiki z druga. 
Chcąc to znieść, a uważając się za rzą 
dzacych temi terytoriami. 

zmienili nazwę. 
Zamiast Haiti i San Domingo będzie 
Hiszpaniola. Okazuje się jednak, że na
zwa ta była używana dawniej na okre
ślenie wyspy. Byłoby to więc tylko 
przywróceniem starej nazwy. 

Obawiać się jednak należy* czy 
świat uzna tę nowa nomenklaturę i za 
stosuje się do zmiany. W przeciwnym 
bowiem razie, do dwóch istniejących 
nazw przyłączy się trzecia. Wywoła 
to jeszcze większe zamfeszanic. Haiti, 
San Domingo czy Hiszpaniola?... 

Przyszły mistrz. 

Maślanka i czosnek 
środkiem chroniącym przed zarazą 

Nieszczegó lne w a r u n k i san i ta rne , ja 
k i e p a n o w a ł y w ś r e d n i o w i e c z n y c h m i a 
s tach, sp r zy j a ł y w i e l k i m e p i d e m j o m . 

J a k w y g l ą d a ł a u l i ca ś redn iow ieczne 
go mias ta na j lep ie j św iadczyć może de
k la rac ja , z ł ożona w r o k u 1318 p rzez ks ię 
źy w F r a n k f u r c i e , k t ó r z y p r z y r z e k l i 
p r z y b y w a ć na św ię ta do k a t e d r y t y l k o 
w t e d y jeśl i „ pogoda i b r u k m ie j sk i 

na to pozwolą'*. 
W r o k u 1364 rada mie jska w K r a k o w i e 
s u r o w o zakaza ła ob lewan ia p r z e c h o d n i ó w 
p r z y w y l e w a n i u n ieczys tośc i z o k i e n 
(au ten tyczne) a rada mie jska f r a n k f u r c k a 
u c h w a l i ł a w r o k u 1553, że b iega jące w o l 
no po u l i cach mias ta psy i św in ie 

mają być zabijane. 
W y w o ż e n i e śmiec i n i ema l nie i s tn ia ło . 

T o t e ż gdy na m ias to pad ła zaraza, 
n i ew ie l u m i e s z k a ń c ó w uchodz i ł o z ży 
c iem. Ta smutna r zeczyw is tość d o d a w a ł a 
energ j i ó w c z e s n y m w ł a d z o m m i e j s k i m , 
k t ó r e z p o j a w i e n i e m się ep idemj i w y 
d a w a ł y szereg naogół s łusznych zarzą
dzeń. O t o n i e k t ó r e z n i c h ; 

. N a p i t k i i schadzk i u k a r c z m a r z y i 
s z y n k a r z y znos i się. W s p ó l n e u rządzen ie 
ł aźn i ma usłać w zupe łnośc i . Z m a r l i m a 
ją b y ć c h o w a n i poza mia/stem. Z u l i c 
na leży w y w i e ź ć 

b ł o t o , śmieci i b r u d y . 

TJsunąć św in ie z u l i c i p l a c ó w Z a k a z u j e 
się r z e ź n i k o m b ić w mieśc ie d la u n i k n i e 
cia o d o r u . N ie p o z w a l a się p r z e d a w a ć 
s ta rzyzny . Zakazu je się sp rzedaży g rzy 
b ó w i j a r zyny . K a z a n i a w k o ś c i o ł a c h o d 
k ł a d a s ię " . 

Z y g m u n t 111 t ak pisze w r o k u 1591 do 
r a d c ó w k r a k o w s k i c h : 

, Żebyśc ie v e w s z y s t k i c h t y c h do
mach z a p o w i e t r z o n y c h , r zeczy za rażo 
nych ruszając, z n o w u tego j adu n ie w z m o 
c m i i , r o z k a z u j e m y W . w a s z y m , żebyśc ie 
w c w s z y s t k i c h demneh w s z y s t k i e r zeczy , 
szaty gdy m r o z y a l b o pogoda będz ie , 

rozwieszać kazali... 
rzeczy pod łe i m a ł e j ceny pa l i ć się m o 
gą.... kon ieczn ie w t e m p i lność czyńc ie , 
a b y się w k a ż d y m d o m u z a p o w i e t r z o 
n y m pozór l a ł e rzeczy p i e r w e j dob rze 
o r z e w i e t r z y l i n i m się ich l u d z i o m t y m , 
k t ó r z y zjadą, ruszać p r z y j d z i e " . 

Zb l i żan ie sie z a r a z y z a p o w i a d a l i w o ź 
n i p r z y odg łos ie t r ą b . S p o c z ą t k u o d 
p r a w i a n o b łaga lne nabożeńs twa , p o t e m 
z a m y k a n o kośc io ł y , z a V i z y w a n o w y c h o -
dziś z d o m u , w o j s k o w y p r a w i a n o poza 
m ias to , z a k a z y w a n o h a n d l u , z a m y k a n o 

T ę p c i e m u c h y -
roznoalclelkł zakaźnych chorób! 

sądy. Wielu ludzi zwłaszcza zamożniej
szych opuszczało miasto. Jako środek, 
chroniący przed zarazą, zażywano drja-
kiew wenecką, a służbie podawano wód 
kę z goździkami i cynamonem, ubogim 
zaś maślankę i czosnek, wreszcie brano 
obficie środki przeczyszczające. 

Piękny skok młodocianego jeźdźca na 
zawodach w południowej Anglji w któ
rych mogła brać udział wyłącznie mło

dzież poniżej lat 12. 

Ubranie i buty za wieprza. 
— H a n d e l wymienny w Ameryce. 

Jeden z w ie l k i ch magazynów Det ro i t za 
i n i c j owa ł m inde l w y m i e n n y a r t y k u ł a m i m ię 
dzy wsią a miastem. W magazynie t ym 
producent w ie jsk i za wy twory swego gospo 
darstwa otrzymać może potrzebne m u pro 
d u k t y przemysłowe. 

Oto p r z y k ł a d j a k wygląda tuka średnio
wieczna t ranzakcja — f a r m e r przyjeżdża 
do miasta z zamiurem kupna ubran ia i obu 
wia, na sprzedaż ma natomiast da jmy na 
to wieprza. Otóż z» 500 fun tów żywej wa
g i w ieprzowiny dostać on może 

3 ub ran ia d la ch łopców, 
jedno dla dorosłego mężczyzny, oraz t rzy 
pary obuwia . Podobnych komb inacy j 

przy h a n d l u zamiennym zejść może rzeca 
ptosta nieskończona ilość-

Drogą tą producent w ie j sk i zna jdu je łu 
twy zbyt d la wy tworów swej pracy, fabr) 
kan t m ie j sk i rozszerza szeregi swych nab>'j 
ców o zmiczny procent ludności w ie ; sk i< i 
k tó ra uboga zazwyczaj w p ł ynną gotówkę-
u ła tw ione ma w ten sposób zakupy. 

Powró t do dawnych przestarzałych 
metod hand lowych wyda je się w dobk- obc ' 
ne j z juwisk iem wręcz paradoksalnem, 
a n iewą tp l iw ie posmak sensacyjności m* 
fak t , że metody te stosowane są w k r ; 
f u najnowocześniejszerro bussinesu — A N I * 

ryce. 

Zamurowany niewolnik. 
„ B A B I L O Ń S K A " ZEJ%$TA< 

Przy pracach wykopaliskowych, 
dokonywanych przez ekspedycję 
archeologiczna w okolicach Bagdadu, 
natrafiono na blok fundamentowy, w 
którego wnętrzu, po rozbiciu, 

znaleziono szkielet ludzki, 

Po chińsku „ratować oblicze", po polsku „zastaw się, a nie daj si«Q 
Czy zgadzacie sie. na ścięcie głowy? 
— — Oryginalne pojęcia honoru w Państwie Środka. 

Aby dobrze zrozumieć zawiłe sto
sunki chińskie, ich oryginalne pojęcie 
uczciwości, absurdalnie interpretowa
ne prawo honoru i obowiązku, należy 
iTzedcwszystkicm wyczuć, całkowicie 
wchłonąć, a następnie zrozumieć głę
boki sens dwóch wyrazów: „ratunek o-
blicza". 

Przeciętnie „ludzkość" tracąc mają
tek, sławę, lub życie, wypadek taki 

nazywa nieszczęściem. 
Chiny mają jeszcze jedno większe nie 
szczęście, to stracić „oblicze". Okre
ślenie powyższe, li tylko naturalnie w 
przybliżeniu, wyjaśnia czytelnikom 
zwrotem podobnej natury, używanym 
rrzez nas „utracić pozory". Dla Chiń
czyka jest to rzecz pierwszorzędnej 
wagi, powtarzająca się ciągle i stale, 
we wszystkich klasach i sferach, wc 
wszystkich sytuacjach i wypadkach, 
rzecz konieczna, bez której rdzenny stu 
procentowy Chińczyk, życia nie rozu
mie. Zachować „oblicze" albo „ratować 
oblicze", to nie jest ani ratować honor, 
ani ratować sławę, ani godność osobi
stą, to jest „ to" wszystko razem 
wzięte, plus jeszcze to coś, co się na to 
określenie składa, a nie da się ująć 
żadnym wyrazem. 

Przytoczymy tu parę przykładów. 
Wysoki dostojnik chiński Pan Ling, 

był zaproszony na wieczór do posel
stwa amerykańskiego; nadaje mu to 
niezwykłe „oblicze", lub np.: Pan 
Tchen miał u siebie na obiedzie dyrek
tora „Britisch Banku", to mu daje 

bardzo duże oblicze. 
Należy przytem pamiętać, że cl pano
wie nienawidzą Anglików i Ameryka
nów. Mniejsza z tem, byleby tylko być 
traktowanym przez nich należycie I na 
równi, jest to dla nich łaską i zaszczy 
tem, a przez to nadaje im ogromne „o-
blicze". 

Jeśli ja naprzykład wypędzę mego 

Pierwsze manewry w Irlandii. 

Oddział piechoty irlandzkiej w rynsztunku bojowy i na manewrach wpobliżu 
Dttblintł. Są to pierwsze manewry armji irlandzkiej od czasu ogłoszenia nieza

wisłości. 

boy'a za jakieś ważne przewinienie, na 
pewno nie zechce mnie opuścić i prze
prosi pokornie, ale o ile tylko pozosta
wię go nadal w mej służbie, chociażby 
przez parę dni tylko, mój boy zawini 
powtórnie w ten sam sposób i przyj
dzie do mnie, żeby mi zapowiedzieć, 
że odjeżdża, bo mu praca u mnie 

nic odpowiada. 
Porzucić posadę z własnej woli, jest to 
„uratować oblicze". Gdy umiera czło
wiek pewnej rangi i stanowiska, a zu
pełnie ubogi, wdowa i dzieci zadłuża
ją się u wszystkich krewnych, byleby 
tylko pochować go możliwie najwspa
nialej, a potem chociażby umrzeć z glo 
du i nędzy. Ha trudno, to będzie przy 
szłość, ale w chwili obecnej „oblicze" 
rodziny zostało uratowane. 

Podsłuchane. 
DOWÓD. 

Marcin Szpil.ra.in spotyka swego ser 
decznego przyjaciela Salomona Szczc-
citiowera. 

— Serwus. Salek! Co u ciebie sły
chać? 

— Oj, powiadam ci. Marcin, mam 
straszne zmartwienie. 

— Co jest? 
— Żona mnie zdradza. 
— Co tv nie powiesz? Skąd wiesz? 

Złapałeś ją in flagranti? 
— Zaraz in flagranti? I tak mam 

jjewność... 
— W jaki sposób? 
— Wczoraj wieczorem zatelefono

wała do mnie do biura i Jak ja spyta
łem co robi to mi odpowiedziała, że le
ży w łóżku! 

— No to co za dowód? 
— Jakto co za dowód? Przecfcż u 

nas w domu wcale niema telefonu!... 

W OGRODZIE BOTANICZNYM, 
Jakaś wycieczka z prowincji zwiedza 

Ogród Botaniczny w Warszawie. 
— A tutaj proszę państwa — objaś

nia przewodnik — widzimy niezwykle 
ciekawą roślinę. Jest to tak zwana prze 
tacznica okólnikowa, która rozmnaża 
się zupełnie bezpłciowo... 

Z gromady rozlega się piskliwy gło 
sik kobiecy: 

— Ojej! Jabym umarła z nudów!... 

ZŁOŚLIWA, 
Mąż: — Powiedziałaś Zosi. że się nie 

wychodzi zamąź za pierwszego lepsze
go osła, który ją o to prosi? 

— Żona: — Tak. 
Mąż: — A ona co na to powiedzia

ła? 
Żona; Powiedziała, że ja przecież 

wyszłam za ciebie. 

JEDNAK MU LEPIEJ. 
Młoda wdowa przywołuje podczas 

seansu spirytystycznego ducha swego 
męża. 

Czy jesteś szczęśliwy najdroż
szy? 

— Niezupełnie, ale lepiej mi teraz 
niż przy tobie. 

— Więc jesteś w raju? 
— Nie. W piekle! 

Dalej np. Chińczyk X. czuje niena
wiść do Y. Przez długi okres czasu sta 
rał mu się szkodzić wszelkiemi sposo 
bami, a sąsiedzi przyglądali się tej 
walce. Niestety napróżno, nic nie było 
w stanie zrujnować, zniszczyć I zgnę
bić przeciwnika. Wtedy X. wyczerpu
je ostatni sposób ratunku. W dzień 
świąteczny, staje przed domem wroga, 

zbiera dokoła siebie przechodniów, 
i przeprasza Y. publicznie za krzywdy, 
które mu wyrządzał, a następnie pew 
nem posunięciem noża po rirtani odbie 
ra sobie życie. Zginął coprawda, ale 
wróg jego „utracił oblicze" a to jest o 
wiele gorsze. 

Policji chińskiej nie udaje się złowić 
niebezpieczne] szajki bandyckiej, któ
ra jest postrachem okolicy. Co robi 
wówczas chińska służba bezpieczeń
stwa? Wyszukuje kilku zgłodniałych 
nędzarzy l czyni Im następująca propo
zycję: „Czy zgadzacie się 

mieć ścięte głowy? 
Jeżeli tak, to będziecie pochowani w 
ładnych trumnach, z należnym cere
moniałem, wdowom waszym i dzieciom 
zabezpieczymy byt na przyszłość, a sy 
nowie wasi będą mogli oddawać cie
niom swych przodków hołd i kult, na
leżny ich pamięci". Najczęściej propozy 
cJa taka zostaje przyjęta. Fałszywi ban 
dyci są prowadzeni z wielką pompą 
głównemi ulicami miasta, a na przodzie 
rochodu niesiona jest tablica, na której 
wypisane są wszystkie 

przewinienia i zbrodnię 
złoczyńców, 

za które giną. Umarli coprawda. ale 
„oblicza" ich i Ich rodzin, zostały ura
towane. Jednocześnie zaś zostało ura
towane i „oblicze" policji, gdyż nie mo 
że być już ona posądzona o nieudolność 
w wykonywaniu swoich obowiązków. 

bez czaszki. Zamurowanie danego osób 
mka. iak nietrudno bvto stwierdzić, do
konane zostało w ten sposób, że pod
czas gdy całe ciało wtłoczone zostało 
w zaprawę wapienna budowanego nu 
ru głowa wystawała na zewnątrz. 

Nie ulega wątpliwości, że w danyi''1 

wypadku loch piwnicy bvł scena po
twornej kaźnL której poddany został 
jeden z niewolników. Położenie, w ja
kiem szkielet znaleziono, wskazywało, 
że zanim śmierć uwolniła delikwenta 
od mąk i cierpień, tenże czynił rozpa
czliwe wysiłki wydostania się z szyb
ko schnącej zaprawy murarskiej, w któ 
rej miał bvć 

żywcem pogrzebany. 
Po zamurowaniu lochu, zbudowane 

nad nim piętrowy dom, zamieszkały o-
statnio na dwa wieki przed nar. Chr. 
Budowle wznoszone w owych czasach, 
odznaczały się nader grubemi murami, 
dochodząceml do dziesięciu stóp, tak. 
ze wmurowanie w nie istoty ludzkie*! 
było zupełnie możliwe, to też w wielu 
wypadkach lochy piwnicze służyły za 
miejsce chowania zmarłych, przeista
czając sie w pewmego rodzaju domo
we katakumby cmentarne. 

W lochu odkopanym przez archeo
logów, opodal kamiennego g robów* 
tiieszczęśiliwej ofiary, znaleziono szcząl 
kl 

różnych ozdób kobiecych. 
z czego uczeni wnoszą, że przy egze
kucji obecna była kobieta, niewątpli
wie władczyni życia 1 śmierci owego 
katowanego niewolnika, pastwiąca słe, 
widokiem cierpień delikwenta. Stąd juz 
n'etrudno odtworzyć przebieg ponurej 
tragedii: Można oani zapałała miłością 
dn przystojnego niewolnika, którego 
jęła darzyć sweml łaskami 1 obiecując 
mu później wolność, o ile w oznaczo
nym czasokresie pozostanie jei wier
nym. (Taikie wypadki ..łaski pańskiej" 
w starym Babilonie nic należały pono 
do rzadkości). Niestety, serce pociągnę
ło młodzieńca 

w Inna stronę, 
złamał dane swej władczyni przyrzecze 
nie — no I niestałość swa musiał w 
straszny sposób odpokutować. 

Szczęście, że w dzisiejszych cza
sach, zazdrosne kobiety nie mają moż
ności mścić sie w sposób „babiloński"' 

S H A M P O O N D R A L U S T R A 
tsk do uitulenia koloru jatnv(h i ciemnych wło. 
IÓW, jak i rumiankowy do po jaśnienia blond wlo
tów «tanowi!j dziś jedyne preparaty hiclenlcirir 
Ho mycia akńry głowy i włosów. Działają sapo-
hiepuwczo przeciw łupieżowi, wypadaniu i marnie
niu włołów. Zmiany łojot.,kowe bywają «e«to wy
woływane myciem słowy tapomoes mydła. 

O d j a z d n a K u b ę ! 

Amerykańscy żołnierze odjeżdżają do p o r t u wojennego, skąd ok rę tem udadzą się no 
K u b ę . A m e r y k a coiuz wy raźn ie j przygotow u j e się do z b r o j n e j i n te rwenc j i na niespo

k o j n e j wyspie. 
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